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CENA FUENUMSIATY: 
"e Lwowa miesięczu: 100 Mk., z dostawą 
du damu 115 Mk., ua owe 12u Mk. 
; za granicą sd Mu. 
CENA Obh '54 N 
Ogłoszenia miejscowe (lwowskie) za 1 wiarsz 
nonpa sil, Mc  „Naaslana 1 Nekrologi“ 
15 Ma. na 1 k lumnie 55 Mk., piged kic- 
niką 30 Wk. tpo „romicy 1 komunikaty 25 Mk, 
Drob 18 ogłoszanta ża słuwo 2 Mk. 
O łosrenia zamiejscowe (poza Iwowskia) za 
1 owi raz nonpa el. a Mk „N.uasłą e | izkro= 
lon 18 Mk na 1. koluwaie OU» Mk., przed 
M kromką 40 Mk., po kromce i kon.unikaty 
30 Mk. Drobna ojgloszema za stowo È Mk. 
Pasz: na kolumnacu tekstowych po esnie 
„Nadesłanego". 
Ogłoszenia na niedzieję | swąła o 60 proc. 


: deoh Je (Numery Dawnuku Lua. są antidat,), 


‘sAd. i kinia. Lwów, ul. S „stnska Zł. 


Cena pojedyu. egzem. na "pew ` i 
całym obszarze  Folski «a» fók p. 


a 


oik polowy w Warszawie | Krakowie 


W obliczu strejku kolejowego. 


Spekulacye walutowe. 


Na ziemiach polskich mnożą się trudności 
życiowe, gdyż zamiast produktów, realnych war- 
tości, przepełniają wszystko coraz większe sto- 
sy makulalury, pieniądzem zwanej. 

W jakiejś transakcyi handlowej, gdy ku: 
pującemu cena wydała się za wysoką, odpowie- 
dziane, aby zamiast pieniądzmi zapłacił czystym 
papierem, mianowicie taką ilością arkuszy pa- 


WARSZAWA. 11 stycz. (Tel. wł.) W spra- 
‘wie strejku kolejowego istuieją sprzeczne wia- 
domości. Według jednej m nister kolei zgodził 
„się z przedstawicielami Zjazdu związku zawo- 
dowego co do szeregu postulatów, a tylko co do 
„dwóch najważniejszych nie przyszło do norozu- 
m enia. O g. 9 wieczorem miał minister dać 
odpowiedź; w razie, gdyby ona wypadła od 
mownie, strek wybuchnie. 


Według dr giej wersy! żadnych uchweł nie 
rowzięto, a na Zjeżdzie przeważa nastrój anty- 
strejkowy. 

WARSZAWA. 11 stycz. (Pat.) Wczoraj przez 
cały dzień trwały narady Związku kolejarzy, 
na których uchwalono wysłać delegatów do 
premiera Witosa, Ponieważ delegicya otrzyma- 
łą posłuchanie dopiero wieczorem, obrady prze- 
łożono na dzisiaj. 


pieru, ile żąda się tysięcy marek. Anegdota La mar E TC NEWW ORZECH ETYCZNY TACY 


ilustruje dostatecznie stosunek naszego pienią- 
dza do produktu, zwłaszcza jeżeli się zważy, 
że taka zamiana byłaby dla kupującego ogro- 
mnie niekorzysiną. 

Spadek waluty polskiej trwa nieprzerwanie 
w slosunku do pieniądza zagranicznego wsSzy- 
stkich sąsiednich i dalszych państw, a pisaliś- 
my juz o tem, że na tym podłożu, jak gdvbv 
zjawisku stałym, rozpętała się spekulacya obli- 
czona na dalszą zniżkę. I spekulacya ta wytrwale 
pracuje nad tem, aby zniżka hyła trwałą, aby 
była jak naiwydatnielszą, abv markę sprowadzić 
do zera, od którego niezbyt iuż daleko jesteśmy. 
Kio posiada obce waluty, akcve istniejących lub 


papierowych nawet mrzolsiębiorstw, ten ocze- | 


Termin wyjazdu Naczelnika Państwa, 


kuie zniżki wartości pieniądza rodzimego, bo na 
tem opiera się cała jego nadzieja dojścia do ma 
jatkn. Na bankructwi?o finansowem państwa bu- 
dnie też każdy handlarz, który czeka na wzrost 
wartości towaru leżącego u niego w magazynie. 
Na bankructwie noństwa spekulują dziś wszel- 
kiego rodzaiu giełdziarze, bo bankructwem skar- 
bu grozi tempo, z jakim stacza się marka pol- 
ska. 

Niewątpliwie tej pracy na zniżkę wewnatrz 
państwa. prowadzonej nie z jakiegoś nolitvczne- 
po wyrachowania, ale poprostu z chęci łatwego 
zysku, lowarzyszy planowa robota z zewnątrz, 
która dziś głównie korcentruje się około usi- 
łowań ztebycia G. Ślaska. 

Ślask górny to nieoceniony skarb pod wzglę- 
dem war'oćci gospodarczej, w sprawę przynala- 
żności państwowej tego kraju został” zaanca- 
Żowane interesy nietylko poważnej części Eu- 
ropy. Żadne wydatki dziś wyłożone, aby ten 
kraj nirzvmać przy Niemczech. nie są za wiel- 
kia. Obniżaniom wartości pieniądza polskiego usi- 
luie się zdyskredytować Polskę, w oczach tam- 
leiszej ludności. A ponieważ ludność ta jest 
polską, trzeha mocnych srodków, trzeha w tvch 
środkach ni? przebierać. Ale mimo istotnie cięż- 
kiego polożenia finansowego, notowania eiełlo- 
we nia sa iego rzeczywistym odbisiem. Został 
szłucznie wytworzony stan nienaturalny) i tu sne- 
kulacya na zniżke nie może trwać w nieskończo- 
ność. Tę sztuczność wvtworzonej sytuacvi wvka- 
zmie lo, że mimo podpisania nreliminarvów po- 
koiowych i mimo. że rokowania zdają się szczę- 
śliwie dobiegać do końca, spadek waluty trwa 
gej, mimo, że oczekiwać należało wręcz prze- 
afwnego zjawiska. 

Ale nie sztucznego w życiu gospod.. które ma 
swoje prawa, irwać nie może. Į nawró! niewąt- 


pliwie nastąpi, gdy pokój trwały zostanie pod-|ność sejmu nie potrafi załatwić, tak i chwilę| 


Strejk pocztowy. 


WARSZAWA. 11 stycz, (Tel. wł) Dziś o g.i 


12 w południe wybuchł tu sireji pocztowy, 
który ma charakter częściowy. Na głównej 
poczcie strajkuje t lko służba i personal pomoc- 
niczy. Część urzędzśiików pracuje. Pertraktacyę 
są w toku. 

Dziś popołudniu Rada ministrów zajmowała 
się gospodarczemi żądaniami kolejarzy i po- 
cztow ców. 3 p 
I.SA 


KRAKÓW. 11 stycz. (Tel. wł) Dziś o g. 4 
ponoł. wybuchł strejk pocztowy, który jesi zu- 
pełny. Zgodzuno się tylko na otworzenie tetefo: 
nów dla dzienników, szpitali i Tow. ratunko- 
wego. Na wieczornem zgron adzenia uchwalono 
strejk kontynuować, a jutro o gedz. 8 rano ma 
się odbyć drsgie zgromadzenie dla wysłania 
sprawozdań z p'zebiegu rokowań w Warszawie. 
== 


Mewy ministe” aprowizacy:. 


WARSZAWA, 11 stycznia (tei wł.) Stan 
zd wia Nacz Inika Państwa poprawił się; jedna- 


koʻoż Naczelmik przed 15 bm. nie wróci ze|gyj ministra »p-owizacyji, 

al. 

Ocjazd do Paryża naznaczony został na 1 lutego. 
Dzisiaj wyjechał do Spały ad,u ant z ważny- 


mi papierami państwowymi do podp'sania; mię- 
dzy innemi « aktach tych jest przyjęcie dymi- 
liwińskiego i nomi- 
nacya na jego miejsce Bolesława Grodzitck ego. 

Nowy minist r ma w pierwszym rzę z € roz- 
wiązać „Puzapp^. 


| 
| 


WARSZAWA, ii stycznia (tel. wł). 
polsi postarowł wysłać do Londynu nadzwy 


Nadzwyczajna misya polskadeLondynu 


Rząd ;czajną misyę ze specyalnemi pełnomoenictwami. 


Na czele jej stanie ur. Adam larnowsti. 
© KYERDON W ZTWUEPEWERTZPN ZEK IRECZE| 11. OUOGTY 


CIĄGNIENIE Ill. KLASY LOTERYI PAŃSTW. 


WARSZAWA. (Pat.) 11. stycznia. Generalna 
| dyrekcya loteryi państwowej ogłasza, że cią- 
' gnienie Jl. klasy drugiej państwowej loteryi oů- 


będzie się dnia 124 i 13. b. m. o godz. 9 rano 
w Warszawie wobec komisyi rządowej. Do kon- 
troli powołane obywateli miasta, wyznaczo- 
nych przez prezydyum miasta. 

—wew= 


pisany, i gdy zapadnie decyzya na G. Śląsku. 
Te dwa momenty przełamią obecny bieg po po- 
chyłosdi i zgotują bankructwo tym, którzy speku- 
lują na zniżkę. 

W prasie warszawskiej zaczynają się poja- 
wiać głosy, że teraz właśnie jest najodpowie- 
dniejszy czas na uregulowanie stosunków walu- 
ltowych. Teoretykom, czy laikom się wydaje, że 
gdy sejm uchwali, albo minister skarbu powie, 
że nowa waluta połska ma mieć kurs n. p. fran- 
ka szwajcarskiego, czy francuskiego, że między- 
narodowe życie gospodarcze do tego rozporzą- 
dzenia się zastosuje. Ale jak tej sprawy suweren- 


dzisiejszą na uregulowanie stosunków waluto- 
wych należy uważać za najnieodpowiedniejszą., 
Dopóki bowiem nie nastąpi stabilizacya stosun- 
ków ekonomicznych, o takiej reformie ani mó- 
wić nie można. 

Ze stanowiska klasy pracującej reforma wa- 
lutowa przedstawia wtedy wartość, jeżeli wzma- 
ga się siła kupna pieniądza, czego w dzisiej- 
szych warunkach oczekiwać nie można, prze- 
ciwnie, publikowane projekty reform spowodo- 
wałyby jedynie obniżenie płacy kazdego naje- 
mnika, przy równoczesnem podrożeniu życia, jak 
'o przeżywaliśmy przy sławetnej przemianie ko- 
ron na marki. È 
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„D4sZNNIRK LUDOWY" 


Miemcy o celu wizyty Piisudskiego. 


BERIŚN 10. stycznia. Na temat jazdy Naczełnika 
Państwa do Paryża rozpisuje się dużo prasa niemie 
cka, podairziiwie odnosząca się do tego fakiu. 

Z pomiędzy kombinacyi, jakie Niemcy wiążą z 
wizytą P,łsudskiego w Paryżu, zasiurują na wzmian- 
ke domysły „Deutsche Tegeszeitung“, która pisze: 

„W związku z wizytą P.łsudskiggo w Paryżu stoi 
uzem, òis tpóqpo zyZ 'czAjeq cp ei toLnYg ZoJpód 
narady w %kwestyl rosyjskiej, co do któnej istnieje 


| skłonność wysłuchania także głosów niemieckich. Ma 
być pdiożony kres stałemu zagrożeniu Europy, od 
strony Wschodu tod uwagę wzięta będzie myśl gen 
Hoftmannn, który przeznacza Niemcom ważną rolę 
w akcyi zwalczania bolszewizmu”. 

Gen. Hofiinann wyraził się niedawno, że po- 
irzebna jest zbrojna akcya państw europejskich prze- 
ciw Rosyi sowieckiej, przyczęm podniósł, że Niem- 
icy wzięłyby w niej udział. 


$ ~ 
Dookola uregulow. 
WARSZAWA. (Pat.) 11, stycznia. Wobec 
podnoszonych z niektórych stron 'i zagranicą 
wiadomości, że ustąpienie wiceministra Daszyń- 
skiego, który z ramienia rządu zajmował sie 
uregulowaniem kwestyi żydowskiej w Polsce, po- 
ciągnie za sobą zerwanie nawiązanych w tym 


Jeleoramy. 


ZNIESIENIE LEGITYMOWANIA SIĘ PRZY TE- 
LEGRAFOWANIU. 
WARSZAWA. (Pat) 14. stycznia. Za zgodą 
ministra spraw wewnętrznych i ministra S. W., 
zniesiono przepisy, żądające legitymowania się 
przy nadawaniu telegramów. Nakaz ten obowią- 
zuje jeszcze jedynie miejscowości przyfrontowe 
t. j} miejscowości leżące poza wojskową linią 
kordonową. 


O PRZYSPIESZENIE TRANSPORTU „BOŻA 

i DO POLSKI. 

WARSZAWA. (Pat) 11, stycznia. Pisma po- 
dają: Premier Witos wydał polecenie general- 
nemu delegatowi w Gdańsku wydania zarządzeń 
mających na celu, jaknajspieszniejsze wyłado- 
wanie przybywających do Gdańska transportów 
zboża I mąki amerykańskiej i wysyłania tych 
transportów niezwłocznie do Tczewa i stąd do 
Warszawy 

—a we — 


Delegat niemiecki w Moskwie. 
WARSZAWA, 11 stycznia (tel. wł.) Rząd 
niemiecki wysłał do Moskwy delegata, którego 
zadaniem będzie repairyacya jeńców niemieckich, 
a równocześnie ma on zbadać gospodarcze po- 
łożenie Rosyi. 
+. 


Rosyjsko-litewskie rokowania pokojowe 
KOWNO, 1 stycznia (Pat), Litewskie roko 
wania pokojowe rozpoczgjy się dnia 3 b. m. w 
Moskwie. 
—wow 


Tępienie śladów monarchizmu. 
BYTOM, 11 stycznia (Pat). Magistrat miasta 
Bytomia idąt za przykładem innych miast górno- 
śląskich, postanowił usunąć pomnik Fryderyka 
il. z placu Cesarskiego. Usunięcie pomnika na- 
»tąpi w ciągu bieżącego tygodnia. 
-— eet — 
LEŻE ZIMOWE BOLSZEWIKÓW. 
YON. (Pat.) 11. stycznia. W nocie skiero- 
wanej do Bukaresziu zapewnia Cziczerin, że kon- 
centracya wojsk bolszewickich na granicach ru- 
muńskiaj i polskiej została przeprowadzona je- 
dynia w celu przezimowania wojsk, które nie 
mają gdzie indziej odpowiednich kwater. 
E —— tetem 


~ 
P, komunikuje, że nabywa monety złote i srebr- 


a a 4 m = 
kwestyi żydowskiej 
kierunku nici, należy stwierdzić, że premier Wi- 
tos uznaje, jak przedtem, tak i teraz, calą dono- 
słość sprawy, i uważa dążenie do poniysinego 
jej rozwiązania za jedną z istotnych potrzeb 
państwa. Prace w tym kierunku podjęte, będą 
prowadzone bez przerwy dalej. F si 
EMEA CEANTAR EE WST. 


| PRZED PODJĘCIEM HANDLOWYCH ROKO- 
WAŃ CZESKO- POLSKICH. 

PRAGA (Pat.) 11. stycznia. Urząd dla han- 

dlu zagranicznego przygotowuje się do podjęcia 

czesko+ polskich rokowań handlowych. Potwier- 

dza się wiadomość o zamierzonej podróży czes- 
kiego ministra handlu do Warszawy. 


—nex— 
LENIN CHORY? 

PRAGA. (Pat.) 11. stycznia. „Iribuna" do- 
nosi z Moskwy, że Lenin miał zachorować, a 
rząd sowiecki zażądał z Berlina najlepszych le- 
karzy niemieckich: i zaprosił ich do Rygi, skąd 
specyalnym pociągiem przewiezieni zośianą do 


Moskwy. i 
-=a en 
KANDYDATURA KASOLA HABSBURGA NĄ TRON 
WĘGIERSKI, 
PARYZ (Pat) Korespondent „Matino“ z Bu- 


dapesztu w sprawie kandydatury na tron węgierski 
i powiada, że powrót Karola oznaczałby odrzuce= 
nie traktatów pokojowych w Trianon, St. Germain 
i Wersalu. Karol bowiem uUłatwilby przywrócenie 
pangermanizmu. Są to dostateczne powody dla Ju- 
gosławii, Rumunów i Włochów, aby siłą sprzeciwić 
się zamachowi stanu, Który Karol przeprowadziłby 
w Budapeszcie, a później w Wiedniu: Wywody swoje 
kończy uwagą, że najlepszym królem węgierskim 
byłby syn króla belgijskiego, gdyż potrafiłby skupić 
największą liczbę głosów na Węgrzech. 


—— 


NAUEN (Pat) Socyalistyczny „Vorwärts“ o- 
strzega robotników przed współdziełaniem w demon- 
stracyi womimistycznej, a taksamo „Freiheit prote- 
stuje przeciw metodom komunistów, mającym jedy- 


szynowe. 
DOI OANE BE ZIE SKIE PROSTO ZIE TĘ 1 


P. K. K. P. nabywa monety 


złote i srebrne. 
WARSZAWA. (Pat.) 11, stycznia. P. K. K. 


ne po następujących cenach: za 1 rubel złoty 
260 mk., srebrny 140 mk, za 1 rb. bilonem 39 
mk., za markę niemiecką złotem 120 mk., sre- 
bróm 39 mk. za -łotą koronę austryacką 102 
mk., srebrną 325 jak. Inne zagraniczne monety 
złoty srebrne nabywa po cenach odpowiadają: 
cych ich kruszcowej wartości w stosunku do 
monot wyżej przytoczonych. 


Podwójne morderstwo rabunkowe 
w Krakowie. 


KRAKÓW. (Tel. wł) 11. 
siaj o g. 8. wieczorem odkryto podwójne mor- 
derstwo rabunkowe. Mianowicie w sklepie ze- 
garmistrza Zana przy ul. Floryańskiej |. 31 
znaleziono Zahna i jego zonę zamordowanych 
siekierą. Ona była już trupem, Zahn dawał je- 
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LJ * i F » dE 
Z życia ukraińs"'ich uchodźców, 

Jak wiadomo po kięsce Petlury wielka ilość 
uchodźców z Ukrainy, przeważnie urzędników, któ- 
rzy schronili się do Polski, została rozmieszczona w 
dwóch centrach, w Tarnowie i Częstochowie. Uchodź- 
ży ci, jak informuje „Wpered', znajduje się w cię- 
żkiem położeniu materyalnem, mimo jednak trudnych 
warunków bytu, starają się podtrzymać łączność na- 
rodową przez organizowanie instytucyi naultowo-iuł- 
turalnych. Obecnie wyłoniła się wśród nich myśl 
otworzenia marodowychi ukraińskich kursów uniwer- 
syteckich w Tarnowa i Częstochowie W Częstocho- 
wie fumitcyonują dwa ukraińskie ueautry, prócz tego 
istnieje zorganizowany chór ukraiński, który wystę- 
puje z korcertami. Dla dzieci uchodźców założono 
ukraińskie giimnazyum. Istnieje także w Częstocho» 
wie instytucya ukr. Czerwonego Krzyża, Błękitnego 
krzyża, filia Związku kobiet — ukraińskich itp. 

Lepsza część ukraińskiego społeczeństwa, , któ» 
ra miast zabawiać się frozeologią. brała czynny t 
dział w budowie ukraińskiego państwa, rozumie, że 
od bezpłodnego wichrzenia lepsza jest praca od pode 
staw, praca nad budzeniem(i pogłąbianiem kultury pa~ 
rodowej, która jedynia może zapewnić utrzymanie po- 
czucia narodowego w najcięższych nawet warunkach 


Zniesienie pieniędzy w Rosji? 
Moskiewska „Prawda* podaje dosłownie roz- 
porządzenie rządu sowieckiego znoszące uży wa- 


nie pieniędzy na obszarze Rosyi. Uchwała tą 
miała wejść w życie z dniem 1 stycznia 1921. 
Opiewa cna: 2 

„Państwo nie będzie przyjmowało w przy- 
szłości zapłaty gotówką za rozdział towarów 
pomiędzy robotników, urzędników i ich rodzin 
za wynajmowanie mieszkań dla rcboiników, u- 
rzędników i ich rodzin, za dostarczanie węgla, 
drzewa opałowego publicznym insiytucyom, ro» 
lotnikom i urzędnikom, za dostarczanie gazu, 
wody i elektryczności i za prawo używania te- 
lfonów. Od dnia 1 stycznia ma ustać pobierą- 
nie pieniędzy za jazdę kolejową i przesyłki poe 
cztowe. W ciągu miesiąca ma się utworzyć s;e- 
¿yala bomisza, mająca na ceiu czuwanie nad 
wykonaniem ustawy, usunięciem pieniędzy iza- 
przestaniem wszelkich interesów bankowych“. 

Na koncu uchwały widnieją cizkawe słowa: 
„Jeśli kiedy dzieci nasze usłyszą słowo „pieniądz“ 
wyraz ten będą uważać za bajkę, a nasze wru- 
ki dowiadywać się będą o pieniądzu z książek 
historycznych“. 


SOCYALISCI BERLIŃSCY PRZECIW KOMUNISTOM, , CE E E 


Praca przymusowa w Bułgaryi. 


Obok obowiązkowej pracy ogólnej którą za- 


nie na celu napędzanie robotników na karabiny ma- prowadzono niedawno zamiast powinności woj- 


skowej istnieje w lżułgaryi specyalny obowią- 
zek pracy przymusowej przy budowie nowych 
dróg. Mężczyzna od lut dwudziestu, a kobieta 
od szesnastu są obowiązani pracować nad bu- 
dową dróg, a to aż do 55 roku życia. Taka pra- 
ca przymusowa trwa w roku 5 dni, przy dzie- 
sięciogodzinnym dniu roboczym. 

Szosy 1 drogi w Bułgsryi znajdują się pod 
specyalinym dozorem ministerstwa robót publi- 
cznych. Szosy są podzielone na rządowe i gmin< 
ne. Wydatki na budowę dróg rządowych pokry- 
wa się zwiększonymi podatkami na przedmioty 
zbytku, jak napoje, tyionte, =*owoce itd. Drogi 
będące pod dozorem iyminsą budowane i po- 
prawiane kcsziem obywateli w danej gminie 
mieszkających, przyczem. rząd udziela zapomóg. 
Również zaprowadzony jest nieznaczny podatek 
od samochodów, rowerów i powozów jeżdżących 
po danej szosie, 

Obcokrajowcy podlegają przymusowej pracy 
dopiero po całorocznym pobycie w Bułgaryi. 
Wolni od służby są: uczniowie i studenci. woj. 
skuwi w służbie czynnej, osoby które spędziły 


stycznia. Dzi-|szcze słabe oznaki życia. Śledztwo ustaliło do. |SZeść miesięcy w więzieniu, ludzie niezdolni dos 


tąd, że przed g, 6. przyszło do sklepu kilku łu. | pracy i urzędnicy państwowi. Poszczególne gmi- 
dzi rzekomo dla zakupna biżuteryi i prawdopo-|7N mają prawo obowiązek pracy rozszerzyć, 
dobnie oni dokonali morderstwa. Policya cxyni| Budowa odbywać się powinna w czasie, gdy 


gorączkowe poszukiwania. 
—000— 


ludność ma mniej pracy na 
da budewy użycza rząd. 


reli. Przyrządów 


Nr. 1U 


„DALENNIa LoLOÓWY" 


Valka o dusze na Górnym Slasku. 


Katowice w styczniu 1921. 
(Łajdackie środki wali.— Nevady bandyckce. 
Skiady broni. — Robotnicy polscy grożą g. noraltyrm 
strejkien ua wypod sprowadzenia emigrantów). 

Im bliżej termin głosowania, tem większe roz- 
drażnienie i niepokój okazują Niemćy. Niema środka, 
któregoby nie użyli dla przechylenia r na swoją 
stronę. 

Za jeden z bardzo skutecznych PP: uwa- 
żają propagandę przy pomocy żebraków. Czynią to 
w sposób iście machiawelski. _ Sprowadzają zdraj- 
ców, Polaków z Poi ki, płacą im grube p'eniądze, 
przebierają za zebrzzów i puszczają po jaimużnie, 
między polskie wioski. Muszą oni szczekać na Polskę, 
płakać miby z (grodu i opowiadać rozmaite kłamstwa 
o Polsce. Junkier — obszarnik niemiecki hr. Baller- 
strem, w Karłowicach utrzymuje, dwie rodziny ta- 
kich fatszywych żebraków. Lud górnośląski uświa- 
domiony, kijami rozpędza tych drubów. Ta i ówdzie, 
jednak taka robota pada na grunt podatny, ludzie 
dają wiarę opowiadaniom osobliwym pielgrzymów 
i wahają się, w którą stronę głosować. 

Na tych wahających jęszcze inny podstępmy spo- 
sób mają Niemcy: Oto w całym szeregu wydawnictw 
po polsku wydawanych, oo ma czynić wrażenie, że 
i przez Polaków, zohydzają Polskę, mówiąc o jej 
ubóstwie, zależności, złej gospodarce itd. I tak gro- 
no księży hakatystycznyca wydało kalendarz gwiazd- 
kowy dla ludu górnośląskiego pt. 


kłamstw i oszczerstw rzucanych nie tylko na Pol- 
ske, ale 1 na Francyę. 

Swistek antypolski pt. „Dzwon“ zamieszcza ol- 
brzymią odezwę, nawołując wszystkich bez różnicy 
wyznania górnoślązaków, do: „ratowania G. Śląska 
przed zakusami Białego polskiego Orła" Odezwa | 
stwierdza, że „G. Sląsk należy wszystkim partyom 
które stoja na stanowisku połączonego G. Śląziza 
e republicą miemiocką', Odezwa kończy się w ma- 


„Wierny Górno- , 
ślązax'. Treścią kalendarza jest siek oszczerstw, rzu-/ 
canych ma Polkę i jej lud. Kalendarz poi się od 


siępujący sposób: „Precz z nimi (tj. z Polakami.) 
My sobie sami na G. Śląsku radę damy, bo jesteśmy 
„Górnoślązakami* (sic.)". 

Wiec polski w Zabrzu powziął jednomyślnie u- 
chwałę domagającą się zawieszenia dwujęzycznej ha- 
katystycznej „Woli ludu“ jako prowokującej ludność 
polską. 

Na nowy rok zaroiło się tu od odezw niemieckich 
-Centrala hajmattrewjerów we Wrocławiu wydała, 
cdezwę, w której -wzywa „wiernych“ górnośląza- 
ków do wytrwania, aż „do zwycięstwa”, 

Różne stowarzyszenia i organizacy:: niemieckie 
nadesłały Górnoślązakom Życzenia noworoczna, a tak-) 
«że szerzg wybitnych Niemców ze wszystkich par- 
tyi politycznych nadesłał na święta Górnoślązakom 
życzenia... pozostania przy Państwie Niemieckiem... 

Życzenia między innymi nadesłali: _ Helfdrich, 
Hergt, Trimborn, Sichr, Miller, Bernstein, Wissą i |. 

Obok tej propagandy napozór spokojnej, jeste- 
śmy świadkami niesłychanie prowokacyjnego zacho- 
wania się Niemców. 
| Pima polskie na G. Śląsku roją się od wiado- 
mości © nanadach bandyvckich, dokonywanych przez 
Nierreów. Ostatnią ofiarą bandytyzmu padł”też prze- 
Nwodniczący polskiego komitetu piboaiewezy — 
Figas. 

U kupea Pipera, żyda zamieszkałego w Kożlu 
porcie wykryła policya plebtscytowa tajny skład broni 
i amunicyi, mianowicie 120 karabinów i 14.000 mabo, 
Część tego transportu zdołali Niemcy już przedtem 
rozdzielić na poszczególne wsie w powiecie. Pipera 
areszowano. 

Sprawa głosowania emigrantów wywołuje tu, — 
zwłaszcza wśród górników żywy protest. Panuje prze- 
konanie, że jeżeli emigranci przyjadą na głosowanie 
górnicy górnośląsey r'zyoczną strejk. 

Lud połski na Górnym Śląsku mimo zakusy i 
łajdackie sztuczki niemieckie śmiało i silne patrzy 
w przyszłość i wierzy w zwycięstwo. 


- — nen 


Pokój polsko-resyjski bliski zreali= 
zowania. 
fałszywe alarmy. 


Informacye otrzymane przez „Przeg'ąd Wie- 
czorny* od osób stojących blisko złonków de- 
legacyi pokojowej w Rydze, następująco przed 
stawia ą kwes'vę pokoju polsko-rosyjski go. 

Rokowa i. choć powoli, posuwają się wciąż 
na izód. 


Trudności jest wiele 
i nie ulega wątpliwości. że zanim dojdzie do 
po pisania ostatecznego traktatu, będziemy mieli 
sp'sobność do denerwowania się rozmaitemi 


wvstap eniami przedstawicieli rządm sowieckiego. 
by 


Chodzi tylso o to, to zdenerwowanie nie 
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ZA CESRRZA... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Zjawia się państwofi każe tym ludziom wy- 
nosić się z domów gdzie żyli od pokoleń; bu: 
rzy je i druzgocze granatami w kupę gruzów; 
niszezy dobytek wielu ciężkich i twardych lat 
pracy; każe kobietom, starcom i dzieciom iść 
na straszliwą tułaczkę ewakuacji a mężczyzn 
w kwiecie wieku będących odrywa od warszta- 
tów pracy, ksiąg i pługa, opasuje kordonem 
żandarmów i sortuje ich jak swoją własność, 
jek materja}? bezduszny, z którego utworzy so- 
ie wiren feldgrauen Helden“ — mordującego 
i mordowanego za to „państwo“, 

Zandarmi poczęli zaprowadzać „porządek“ 
wśród tłumu. Wszystkie wozy z siedzącemi na 
mch żonam popisowych, wśród płaczu dzieci, 
kwiku przestraszonych koni, które bito batoga- 
im aby je zmusić do cofnięcia wstecz, musiały 
wyjechać z rynku na targowicę, skąd — jak %ię 
później dowiedziałem — zmuszono rodziny po- 
pisowych do wyjazdu z R*, bez pożegnania się 
z mężami, ojcami czy braćmi. , 

— To jest „verboten“! — wrzeszczał jakiś 
opasły żandarm na wójta z sąsiedniej wioski 
— Czy nie czytaliście „Befehlu z Bezirkshaupt- 
minnschaftu', że „babów" i dzieci nie wolno 
brać do „Musterungu” = 

Chciałem się wydostać ze skotłowanego tłu- 
mu ludzi, konf i wozówii znalazłem się na wąz- 


kiej, pogrążonej w kompletnej ciszy — w prze- 
crwsiawieństwie do gwaru na rynku — zdemolo- 
wanej uliczce. TW i ówdzie stała jakaś na prędce 
sklecona buda z desek, pokryta czarną papą, do 
chlewu raczej podobna, niż do ludzkiego mie- 
szkania. Na jednej z takich bud widniała ja- 
skrawa wywieszka z koszlawo wymalowanym 
napisem w trzech językach: Restauration - Re- 
stauracya - Etteróm. 

Nawet język madziarski święcił w byłej 
Galicyi tryumfy. Wszedłem do tej zaimprowizo- 
wanej szynkowni chcąc napić się herbaty. 


Jakież było moje ździwienie edy wszedłszy 
do szynkowri, epostrzegłem tam tylu ludzi, że 


ani przypuścićmogłem, że tylu ich na tak szczu- 
płej przestrzeni pomieścić się zdoła. 

Stali wprost przylepieni do szynkfasu, prze- 
robionego z jakichś organków, jak na pierwszy 
rzut oka poznać można było i pili. 

Wódka była już podówczas bardzo droga, 
ale to mie robiło dla nikogo w tych warunkach 
różnicy. Pito na umor aby „zalać robaka“ , gry- 
zącego duszę jak czerw drzewo. 

Dym tytoniowy utworzył jakąś stałą sub- 
stancję gęstą i krztuszącą, którą zda się, no- 
żem krajać można było. Gwar, pijackie beł- 
koty, dzwięk ordynarnych, grubych szklanic z 
piwem, piskliwy dyszkant szynkarski zgartują- 
cej łapczywie papierki koronowe do szuflady, 
wołania i przekleństwa zniecierpliwionych go» 
ści urywane, pijackie pieśni parobczaków wiej- 
skich i stukot próżnych szklanic o załany pi- 
wem i zarzucony okrawkami jadło i skorupami 
jaj stól — czyniły w szynkowni istne piekło, 
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robiło wrażenia depresy'. Tymczasem bezustan- 
ne aiarmy o zamiarze bolszewików, rozpoczęcia 
na wiosnę ofenzywy, alarmy niczem 


w rzeczywistości nieusprawiedliwicne 
robią na zewnątrz wrażenie, że naród polski 
popada w depresyę i obawia się własnego cie- 
nia. Jest to atut, który wyzyskuje umiejętnie p. 
Joffe z towarzyszami, wysuwając coraz to nowe 
pretensve i żądania, 

— Jakież jest żródło tych alarmów ? — za- 
pytaliśmy. — Są one fak uporczywe, że wszczyna- 
nie ich musi leżeć w czy mś interesie. 

— Źródło to znane jest dobrze naszej dele- 
gacyi 

są niem rosyjscy reakcyoniści. 
Podjęli oni haso Trockiego: „ni wojny ni mi- 
ra“ ani wojny ani pokoju — i starają się za 
każdą cenę hasło to w czyn wprowadzić. Uży- 
wają dla tego celu wszelkich środków i znaj- 
dują oddźwięk w pewnych kołach politycznych 
Zachodu, a nawet w tej części opinii polskiej, 
która akceptnje bezkrytycznie wszystko, co po- 
chodzi stamtąd. I chociaż olbrzymia większość 
narodu nasze,o spragniona jest pokoju, 


agitłacya „czarnej sotni“ robi swoje, 
wpływając na przewlekanie rokowań. 

-— Czy, minio te trudności, można żywić 
nadzieję, :ź pokój będzie rychło zawarty ? 

— Polska delegacya pokojowa jest zdecydo- 
wana zrobić wszys ko co będzie w jej mecy, by 
doprowadzić do ostatecznego porozumienia i sta- 
ra się taką atmosferę w Rydze wytworzyć. O 
ie z obserwacyi można wywnioskować udało 
się jej to w znacznym stopniu, diAtego nie jest 
zbytnim optymizmem jeżeli się wyrazi przeko: 
nanie, iż 
w połowie lutego traktat pokojowy będzie przez 
przedsiawicieli obydwu układających się stron 

podpisany. 5. 
—...— 


WALKI POWSTAŃCZE NA UKRAINIE. 


WIEDEŃ 10. stycznia (Wied. B. K.) „Ukraińskie 
biuro prasowe” donosi: Stan wojenny między lud- 
nością ukraińską a wojskami sowieckiem! wzmaga 
się coraz bardziej. Po zniszczeniu 41. dywizyi so- 
wieckiej pod Humoniem i Bracławiem powstańcy, 
|Hpanowali terytoryum na południe od tych miejsco+ 
wości aż do Odessy i N.kolajewa. Rozpoczęto pochód 
z południa w kierunku Kijowa. 

—a— 


TOETER CEE MEDEE TETE 
Pamiętajmy o Górnym Sląsku I 


Z trudem Diepe vaie czegoś w ro- 
dzaju herbaty w lepkiej, brudnej szklance, u- 
iściwszy zapłatę z góry. Jakiś wątły i blady 
żydek ustąpił mi miejsca na' ławie, choć zape- 
wniłem go, że stać mogęf i że zaraz wychodzę. 
Uparł się abym usiadł, choć sam słaniał się 
z nóg. 

Teraz dopiero rozejrzałem się wśród obło- 
ków dymu ordynarnego tytoniu. 

Za stałem na ławie siedział wg pijany, 
jak nieboskie stworzenie. 

Przed nim siedział jakiś drab w ELA, 


.meloniku zadartym na bakier, w czarnym ża- 


kietowym surducie, jaskrawej koszuli, białych, 
przykrótkich pantalonach i boso. 

Kuzla' bełkotał 

— A no, leżał w trupiarni jakiś chłopiec 
całkiem nagi i czarny jak boska ziemia. Mówią 
że to Jurko. A ja: niel 

— Oni mówią: Jurko, a ja mówię: psia ci 
mać niel.., 

Drab udawał zainteresowanie, patrząc ry- 
chło Kurłak nie zapłaci nowej kolejki wódeky 

— No gadaj z takimi synamil., Zakopali 
ci niebożątko| i postawili chrest z numerem na 
grobie, ale pod którem numerem Jurko leży —- 
czort wiel.. Ho, ho! Myślisz, że ja się boję 
asenterunku?.., Ale „takoj“ nie pójdę, psia maćl.. 
Ha?., Nie pójdę! Chce się bić nasz cesarz, niech 
się bije! Ja Kurlak i nie pójdęl,. Syna-sosoła 
mı zatłukli jak psałi nie wiedzą nawet gdzie go 
zakopali. Ale chrest dalil., O, dalil... 

(C. d. n.) 


— 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 11 stycznia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Sroda 12 stycznia o 7 wleczór „Pai Damazy* ko- 
medya. 
Czwartek 13 stycznia o 7 wieczór „Cyrulik sewilski“, 
opera 
Piątek 15 stycznia o godz. 7 wieczór „Cyganerya 
warsztwska:, sztuka VIII raz. 
Sobota 15 stycznia o g. 330 popoł. 
skie” jasełka. 
Sobota 15 stycznia o œ 7 wiecz. skowronek" ope- 
tetka. 
Fo każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajcwę do użytku Publiczności we wszystkich 
Nierunnaca. 


„Betieem pol- 


m wm 


Poriróz ni: Rady mie stij odbędzie się wę ezwar- 


„DZIENNIE LUDOWY" 


Ipo 23. mk. Mańczukowa na tę propozycyę „wyskoczy- 
jia ze skóry” i poczęła krzyczeć. „wynoś (mi się 
ty bolszewiku, itd i chwyciła go za pierś, następnie 
porwała łlaszaukę. < mleka zamyślając na seryo 
spróbować wytrzymałość głowy obroniciela taryfy. 
Niewiadomo jednak jak skończy sięę ia sprawa w 
przyszłości, bo krewka kupcowa przekroczyła wkrór- 
ce progi inspekeyi policyjnej. 

Wczoraj również domósł na policyę pewicn gosć 
że kupując „Technikę szkcyi zwłok“ dr. Wachholza 
i Ciechanowskiego w isięgarni Akademickiej przy pl. 
Maryackim umtszony był zapiacić ił? mk., a nie 
18.40 mk., jak to opiewuł katalog. Urząd walki z li- 
"chwa rozstrzygnie w dapym wypadku o że tu za- 
"chodził występek  liuhwy towarowej. 

| Sekcya Oreki nad Żołnicrzem, Ogólen w ciagu 
| dwuiniesięczrajj (iziałalności Sekcyi Opieki nad żoł- 
nierzem w dziale rozdawnictwa obdarzono 450 zwoinio 
nych i 97 inwalidów. Wydano w naturze. (ubrań, 


tek 13. bm. o godz. 6. wiecz. w sali posiedzeń Rady bielizny, przedmiotów) sztuk 4594 wartości około 2 
miejskiej. í milion. mk. zapomóg pieniężnych wydano ogółem 

Na wdowy i wiercty po obrońcach Lwowa. —| 100.000 mk. Z rozdawnictwa korzystały instytucye: 
Przyjaciele i znajomi genereła porucznika Tadeusza | Centrala AAkademickich Bratnich Pomocy; Centralny 
Jordan Roztwadowskiego Szefa Sztabu Nacz. Diwa| Komitet Opieki nad uczniem żołnierzem; Centralny 
WiP. złożyli na ręce Szefa Sztabu DOGenu, na rzecz; Komitet pomocy dla ucznia żołnięrza bursa „Pogoń“; 
istniejącej już fundacyi imienia generała Tadeusza | Komitet Opieki nad dziećmi i młodzieżą bursa RGO. 
Jordan Rozwadowskiego dla wdów i gierót po obrońm oraz Komfiiet Robotniczy Obrony Niepodiegłości — 


each m. Lwową i Kresów dalszą kwoięę daru honoro 
wego w wysokości 82.000 Marek p. Kwota ta złożo- 
ną została na dobro tejże fundacyi w polskim Ban- 
ku przemysłowem drvia 7 stycznia 1921 do L. 56140. 

Imieniem DOGenu skiadum na ręce JWP. Kazi- 
mierza Przybyszewskiego tym wszystkim Polakom, 
którzy złożyli tak hojną ofiarę serdeczne podzięko- 
wanić. Marjański pułkownik Szef Szt. DOd. Lwów. 

Wielki raut „Koła Studeutex' pod protekioratem 
J. M. Rektora Prof. Dr. E. Machukt i JWP. Prof. J. 
Gubrynowiczowej odbędzie się w salach Kusynm i Koła 
lter=irt. w sobotę, dniu ib. siycznia o godz. 9. 
wieczór — W cześci korceriowej przyrzekli swój 
ładkawy współudział znani artyści: WP. Josztówna, 
Łowczyńsk, 1 Kozłowski. Piękne programy, maloe 
wane przez artystki lwowskie, karnety, oraz niespo- 
dzianki, kotylionowe przyczynią wię do uświetnienja 
wieczoru. -- Bilety w omnie Mk. 100,—, akad. 50. — 
do nabycia od środy między 11—4 1 5—7 w Kasynie. 
Czysty dochód na budowę „Domu Studemiek' we 
Lwowie. (ia S 


Wyjaśnicae DOG. Wobec pojawienia się w pra-' 


kię wiadomośc, jakoby uskutecznona w  ostatnch 
dniach rewizya w iukalach ukr. iustytucyi odbyła się 
na zarządzenie władz wojskowych, wyjaśnia się, Że 
władze wojskowe podobnego zarządzenia nie wydały 
Dowódca Q G. Lamezap-Salins gen por. m. p. 
Ważność kart tramwajowych, Dyrekcya miejskiej 
kolei ciukryktrycznej zawiadamia, że z diam 14. bm. 
wieczorem tracą ważność roczne karty jazdy, Wy- 
stawionę na rok 1920; z dniem 15. bm. używanie ich 
jesi niedozwoione i okazywane karty będą konfi- 
sko wane. ł 
Wysiadać e przodu, wsiadać od tyłu! — Tak 
okrzyk rozbrzmiewał dzisiaj na ulicach miasta przy 


każdej stacyi trawajowej, z każdego wozu trawa-| 


jowcgo. Ludzie nie mogli, czy nie chcieli się nagąć 
do tego nowego zarządzenia dyrekcyi kolei eiektry- 
eznej, AA precie przy dobrej woli można było bez 
trudu uniknąć całego szeregu przykrych scen jakie 
wezoraj się rozgrywały podczas wsiadania do tram- 
waju, Publiczność musi zrozumieć, a 00 prawda, 
kondnktorzy tramwajowi uprzejmie pouczać, że naj- 
łatwiej uniimie się ścisku, jeżeli każdy wchodzący bę- 
dzie się pusuwał w głąb tramwaju, pozostawiając 
o ile możności płatformę wolna dla wchodzących 
różniej. O ile na jakiejś staącyi pewna jłość jadących 
wóuń opróżni, wszyscy pozostali w wozie tylnym po- 
wimi się posuwać naprzód, znowu ułatwić wejście 
waiadającym. Najbardziej przeszkadzają wchodzącym 


do tramwaju osoby stojące po lewej stronie wejścia, | 


ko wręcz tamują przejście do przedziału i kłlatego 
kondektorowie powinni zabraniać zajmowania tego 
miejsca, które zresztą jest przeznaczone dła nich. 

Możę po pewnym czasie publiczność „nauczy się'; 
jeżdzić tramwajem, nim to jednak nastąpi, tyciącę 
guzików się oberwie, setki rąk. nosów, nóg się po" 
przetraca, a co najważniejszaą — niemała zginie į- 
lość torebek, portielów, zegarków itd. Potem już 
publiczność jeżdżić się nauczy. 

Wafka z drożyzną, Maryan O. inspektor Urzędu 


Sekcya Opieki nad Żołnierzem O. K. W. O. P. 

Zjazd dzierżawców rolnych odbędzie się we Liwo- 
wie d. 31. stycznia 1921 r. w Sali wykładowej Towa- 
rzystwa Gospodarskiego, Lwów ul. Kopernika 20. — 
| Przybywających w dniach 29. I 30. stycznia przyj- 
muje delegat Związku w lokalu przy ul. Fredry 
v.L. 6. od godziny 9-ej rano do 2 popołudniu i od 
4 popołudniu do 7 wieczór. z 

PoselstwoPolskie w Helsingłorsie zawiadamia, że 
Fińska Rada Finansowa zdecydowała wprowadzić wo- 
Iny handel z wyjątkiem importu cukru, kawy, mąki 
pszennej, tytoniu, kióne tymczasem mają być reglamen- 
towanę. | 

Wykrycie świątyni z najdawniejszej epcki? — 
|z Rzymu donoszą, że wedle Tempo poszukiwania 
|w miejscowości San Vitoria Serri w Hagliari na 
dardynii wykryły Świątynie z epoki mioceńskiej, — 
| Po odkryciu rzymskiego Forum Romanum, odkrycie 
lto uważane jest za jedno z majwiększych. 


| Niemiła przygoda, Izaak Tenenbaum ciągnąc swój 


ręczny wózek w dół ulicy Gródeckiej dostał się mię- 
dzy wóz cięnżarowy i jadący trawaj |. 408. Skoń 
czyło się to dość nie mile dla niego, bo wózek 
|jego uległ zmiażdżeniu, przyczem poniósł on strate 
|2500 mx, pozaiem został kontuzyowany w głowęt(, 


również by kiopot był większy dysze! wózka wys 


bił dużą szybę w tramwaju, czyniąc szkodę 2.000 
mk., oraz kontuzyował w nogę konduktora Stani- 
|nisława Tychowskiego, Policya nie mogła wybrnać 
z tego karambolu, przelo obu kontuzyowanych ode- 
| słano do lekarza sądowego. 
— eo o — 
| „Dziennůk Ludowy" nabywać można w Amo- 
jryce w Pierwszem Polskeni biurze dzienników 
| (Polisch News-Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., które ma zastępstwo naszego Wydawnictwa. 
— 6t e — 

— irena Zadora-Zbierzchowska znana śpie- 
waczka operowa — udziela lekcyi śpiewu so- 
lowego. Zgłoszenia i próby głosu: ui. Piaskowa 
jl dla od godz. 2—4 pop. 

—00— 

— Kalendarz ludowy na rok 1921 jeszcze jest do 
nabycia w adm. „Dziennika Lud.* dopóki bedący już 
na wyczerpaniu zapas starczy, Cena 40 mk. 

—A B7— 
| Uniwersytet Żżołułarsaj składa serdeczne słowa po- 
dzięki właścicielowi WPanu Matkowskiemu za bezin- 
teresowme odstąpienie Kawiarni Renesanse na urzą- 
! dzenie Wieczoru weneckiego w dniu 6. stycznia 1921. 
—0E R- 
Wieczór tańców eksqrrsyonistycznych Borysa i 
| Kath Kadzińskich z powodów od urządzających nic- 
| zależnych odwołany. Pieniądz: za zakupione bilety 
zwraca księgarnia „Oświāta“ od 10—71 i od 4—5. 


IS. prawy partyjne. 


* Cenir. związtk pracow. kelt. we Lwowie 
uchwalił dnia 3. bm. 1921. zamknięcie przyjmo- 


walki z lichwą zwrócił uwagę Maryi Mańczuk, wła- wania członków do powyższego związku na prze- 
Ścicielce mleczarni przy ul. Kochanowskiego |. 4. ciąg czasu 3. mies. Ostrzega się przeto pracow. 
by sprzedawała mieko po 15 mk. wedle taryfy, a nie Kelnerskich Lwów, omijać. 9 my 4 


Nr. 10 


Xomunikaty. 


— aera 


„Dodatkowa aprowlzacya robotnicza”. Od 
wtorku unia 18. stycznia 1921r. rozpocznie się 
w XVIL B. Departameucie Magistraiu (ul. Pie- 
karska l. 11.) wyduwanie degityinacyi uprawnia- 
jących do poboru deputatów robotniczych zą 
miesige październik 1v20, prawo do poboru tych 
Gepulatów mają © prucownicy, którzy zatru- 
dmeni byli w danem przedsiębiorstwie i zgłosze- 
iu w XVIi. B. Depariamencie Magistratu w paź- 
dzierniku ubiegłego roku. Legiiymacye te wyda- 
wane będą w XVII B. Deparumencie (ul. Pie- 
karska I. 11.) w godzinach między 10-tą a 2-gą 
na III. p. drawi Nr. 24, 25 I 26 w następującym 
porządku: 
dnia 18. stycznia 1921 r przedsiębiorstwa bu 

dowlane, ciesielskie, kamieniarskie, kaflar- 

skie, blacharskie, ślusarskie, odlewarnie że- 
laza, cegielnie; 

dnia 19. stycznia b. r, przedsiębiorstwa instala- 
cyi elekirycznych- gazowych- wodociągo- 
wych, drukarnie, introligatornie, litografie, 
fabryki tutek i pudełek, fabryki chemiczne, 
wyrobu kwasu węglowego i mydła, fabryki 

konserw, przedsiębiorstwa studniarskio i czy: 
szczenia kunałów, malarskie i lakiernicze; 

dnia 20. siycznia b. r, reszta przedsiębiorstw pry- 
wainych oraz zakłady użyteczności publi- 
cznej, zarządy miejskie i pracownicy zajęci 
przy robotach wykonywanych na zlecenie 
organów państwowych: i komunalnych. 

Legitymacye te wydawane będą pod warun- 
kiem równoczesnego przedłożenia przez odno- 
šne przedsiębiorstwłu i instylucye wykazu imien- 
nego pracowników zatrudnionych w miesiącu 
październiku ub. roku w 2 egzemplarzach. 

Wobec skonstatowania w kilku wypadkach 
|nadużyć — muszą wykazy ie prócz podpisu 
firmowego przedsiębiorcy zawierać również czy- 
telne podpisy dwóch Mężów zaufania pracują- 
cych w danem przedsiębiorstwie, którzy wspól- 
me odpowiadać będą za przeprowadzenie roz- 
działu. 

Jeden egzemplarz tego wykazu po sprawdze- 
mu zwrócony będzie przedsiębiorcom — celem 
wywieszenia w lokalu przedsiębiorstwa w miej: 
scu dla pracowników widocznem dla ułatwienia 
kontroh — drugi egzemplarz będzie wydany 
konsumowi, który pośredniczyć będzie w reali- 
zowaniu deputatów. 

Pracownicy, którzy w międzyczasie zmieni- 
li miejsce zatrudnienia, mają w ciągu bieżącega 
tygodnia zgłosić się u przedsiębiorcy, u które- 
|80 pracowah w październiku — i ten obowiązą- 
ny jest zamieścić'ich na swojej liście podając 
|zarazem firmę obecnego pracodawcy. 

~ Zgłoszenia takie uskutecznione po upływie 
wyżej oznaczonego terminu t. j po 16. stycznia 
b. r. me będą uwzględniane. 

Ponieważ artykuły przeznaczone na pokry- 
cia tych daputatów nie zostały jeszcze wydane 
przeto dopiero z końcem bieżącego tygodnia poda 
się osobnym komunikatem do wiadomości jaką 
w całości przez państwowy Urząd zbożowy -— 
będzie wysokość racyi i jakość artykułów, które 
ten deputat stanowić będą. : 


Lwowaka dyrekcya kolei państwowych ogla- 
sza : 
Z dniem 15 stycznia 1921 znosi się ruch 
pociągów pospiesznych Nr. 9 i 10 a natomiast 
zaprowadza się z tym dniem ruch pociągów 
pospiesznych Nr. 1 i 2 ma linii Lwów—Kraków 
— Warszawa. Czas jazdy tych pociągów  nasię- 
pujgey: poc. Nr. 1 odjazd z Murszawy 13:50, 
przyjazd do Krakowa 23'40, odjazd z Krakowa 
112, przyjazd do Lwowa 745. Pociąg Nr. 2.: 
Odjazd ze Lwowa 2225, przyjazd do 


Krakowa 
5:45, odjazd z Krakowa 6'40, przyjazd do War» 
szawy 1610. 


s X Koło amztordkie kaflerzy we Lwowie urza- 
dza w niedzicię 16. stycznia w tok, własnym ul. 
Zielona l. 7 Ip. Przedstawicztie amatocgk e. Czion. 
kowie koła odegrają „Wojna z żonami" kom. w 3 
¿hitach z irancuskiego. Początek o godz. 7-mej 
Po przedstawieniu tance. 1825—3 


x goło za5aw. kailarzy rozpoczyna nowy 
kurs tanców z dniem 15, stycznia br. w lokalu 
Stow. ul. Zielona 7. Wpisy przyjmuje sekretarg 
we wtorki i czwartki w godz. wieczornych 


Nr. 10 „DZIENNIK LUDOWY" 
j 


KALEN Ma r. 4024 


do nabycia w Lułowem Tow. Wydawniczen Lwów, Sykstuska 21, Il. p., we wszysiki-b 
tralikach i księgarniach. 
Cenn cgzempiarza 49 Mk. 


Odsprzedawcom rabat. 


Klorderczynie Wernerowej przed 


z LA : 
saiem doraźnym. 
DWA WYROKI SMIERCI. — WYKONANIE WYROKÓW WSTRZYMANE. 
Zeznania świadków. uh Po dyskusy! na temat, na jakiej podsta- 
Mar,a Słowicz, dozorczyni domu przy ul.|wie oskarżona to utrzymuje, trybunał ndał się 
Ghniańskie 1I. 14, jako świudek zeznaje, że Bur-| na naradę, ale powrócił bez rezultatu, badając 
skie nie zażywały dobrej opinii w kamienicy; dalej tę kwestyę. Następnie rozprawę odroczo- 
Dziwiouo się ogolnie, że one nie nie robią i|no do dnia następnego. 


zł 


mie wiedzieć z czego żyją. 

Marcela Komarnioka znała Wernerową od 
wielu lai; żyła ona skromnie, przed świadkiem 
chwaliła się swemi brylantami, które przezna- 
czyła U. U. Franciszkunom, Broszkę jedną ce- 
miła na 80.000 mk. Po odkryciu morderstwa są- 
siedzi posądzili o to Wolskiego, 4 0 Algskich | 
nikt nie myślał. | 

Komisarz pol. dr. Majewski opowiadał o 
spostrzeżeniach komisyi sądowo- policyjnej. 

Swiadek Hermina Prager, poznała <amordo- 
waną u p. Minkiewiczówny. Duia 16. z. m. 
była u Wernerowej, bo skurzyła się ona poprze- 
dnio, że jest chorą, więu chciała ją odwiedzić, 
Niezastawszy jej zwróciła się z intorinacyami 
do Burskiej i Malwina odprowudzając ją na dół 
rozpowicdziała jej, że pukała do Wernerowej 
poprzedniego dnia, niczuuna jej pani, lecz bez 
skutku. Za dwa dmi znów była u Wernerowej, 
pukała r zagiądafa do niej przez okno na gan- 
ku, lecz bezskutecznie. 

Antonina Woiska, żona urz. pocztowego, za- 
mieszkała w ej samej realności znała od 80 
lat Weruerów. Zamoraowana żyła oszczędnie i 
solidnie, ludziom nie dowierzała. 


i 


Józeł Bundz, lat 70, gospodarz i cieśla zj 


Lelechówki, koło Janowa, zeznaje, że 28. z. 
m. późno wieczorem Malwina B. przyszła z dwo- 
ma ifumukumi, zawicrująwuui rzeczy rzekomej 
koleżanki Malwiny z Krakowa, Policya odebra- 
ła następnie te rzeczy. 

Córka i siostra oskarżonych Józefa i Janina 
Torzycka korzysta z dobrodziejstwa ustawy i 
uchyla się od zeznań. 

Allred Hofnauer, funkcyonaryusz  policyi 
państw. w Równi koło Kałusza, zna Malwinę od 
kwietnia 1320 r, poznał ją w kałuszu za czasów 
gly miala drogueryę. Swsunek z nią był blis- 
ka, lecz rzauko się z nią spotykał. by się Mal- 
wina odeń odezepiła powiedział jej: ja się z 
tobą nie ożenię, bo ponzebujęe 30.0U0 mk. kau- 
cy, a po drugie ja ciebie nie kocham. 

Świadek rad. pol. Łukomski opowiada jak 
Malwina ze skruchą przyznała się przed nim 
do zbrodni, przeciwnie matka była zupełnie obo- 
jaina. Przypuszcza, że denaikę nujpierw uderzo- 
no gdy siedziała przy stole, nuasiępnie zaniesiono 
ją na łóżko í rozebrano. Malwina zeznała, że 
silny krwotok nastąpił dopiero, gdy ona de- 
natce kolanami stanęła na piersiach. Sądzi, że 
obie imordowały, bo jedna stanowczo nie dała- 
hy sobie rady. O zaczadzeniu myśleć Malwina nie; 
mogła, bo się w piecu nie paliło. 

Inspektor pol. Bartel zeznawał o śledztwie 
Anieli burskiej, która zrazu nie przyznawała 
się do zbrodni. Dopiero po przyznaniu się Mal- 
winy potwierdziła, że stała na czatach i. razem 
plądrowały mieszkanie. Świadek odszukał sie- 
kierę wyszczerbioną i skrwawioną, która wraz 
z drugą złożoną jest w licach sądowych. 

Po zeznaniach ostatnich świadków, prokura- 
tor rozszerzył oskarżenie, mianowicie oskarżył 
Malwinę Burską nie o współwinę, ale o współu- 
dział w zbrodni skrytobójczego morderstwa ra- 
bunkowego. 

Obrońca Malwiny zarzucił niekoimpetencyę, 
sądą I postawił wniosek by odroczyć rozprawę 
celem zbadania oskarżonej, która twierdzi, žel 
jest w stame odmiennym. | 

Prokurator Gürtler sprzeciwił się wniosko- 
wa obrony, bo w śledztwie policyjnem pytana 
ona © to zaprzeczyła. | 


‘że wstępujemy w okres zwycięstwa humanitary- 


Wyrok śmierci na morderczynie. 

Na początku wczorajszej rozprawy rzeczo- 
znawcy ginekologiczni dr. Bochenkowskh i'Schel- 
łenberg po szczegółowem badaniu, wykluczają 
absolutnie, by Malwina znajdowała się w sia- 
nie odmiennym. Następnie prokurator Girlier, 
uzasadniając oskarżenie, domagał się ska- 
zania oskarżonych. Obrońca dr. Dutycki mówił 


zmu, przebaczenia i miłości, nad ideałami zem- 
sty X zniszczenia, które cechowały luta wojny. 
Prosi przeto trybunał, by okoliczności łagodzą- 
ce kierowały przy ferowaniu wyroku: na 
oskarżone. 

Obrońca dr. Tunikowski, również prosił o 
htość nad oskarzonemi. 


Ogłoszenie wyroku. 


Po godzinie 1l-tej z rana, po naradzie try- 
bunału rad. Niewiadomski ogłosił wyrok, mocą 
którego uznano oskarżoną 


Malwinę Burską winną skrytobójczego- rabun- 
kowego morderstwa 

z par. 134 i 135 ust. 1 u. k. zaś Anielę Bur- 

sl w myśl par. 5. ust. 1. u. k. winną współu- 

udziału w powyższej zbrodni i zasądzono obie 

po myśli par. 422 ust. 1. u. k. 


z tem, że pierwsza będzie strącona Aniela, a| 
draga Małwina Burska. | 
Oskarżone przyjęły wyrok apatycznie bez, 
żadnego zewnętrznego objawu wzruszenia. wil 
docznem było u nich zupełne wyczerpanie ner-! 
wowe śledztwemj i rozprawą. Obrońcy postawili! 
wniosek, by sąd doraźny odniósł się do Naczel- | 
nika Państwa o ułaskawienie podsądnych, oraz | 
o przyznanie podsądnym, celem przygotowania: 
się na Śmierć, zwłoki do trzeciej godziny. i 
Trybunał przychylił się do wniosku obrony, | 
poczem przewodniczący udał się wraz Z pro»| 
kuratorem i obrońcami na główną pocztę, ce- 
lem przedłożenia prośby obrony Ministerstwu 
sprawiedliwości. 
Przygotowania do egzekucył. 
O godzinie 2-giej popołudniu przybyły dol 
więzienia sądowego przy ul. Batorego dwa kryie 
ciężarowe automobile wraz z uzbrojonymi żoł- 
nierzami. Trybunał sądu dorażnego czekał w; 
gmachu poczty głównej na decyzyę z Warszawy. | 
W kurytarzach sądu zgromadziła się liczna pu-| 
bliczność, między którą krążyła jako pewna wia- 
domość, że nadeszła odpowiedź z Warszawy 
zatwierdzająca wyrok śmierci na Malwinę, zaś 
kara śmierci Anieli ma bvć wslrzymaną. Tym- 
czasem na podwórzu więzienia (brygidek) przy! 
ul. Kazimierzowskiej ustawiła się kompania 40| 
p. p. mająca -asystować przy egzekucyi. Wiele 
osób ze sfer sądowych i policvi przyszło lu 
również, a za niemi poczęła się wciskać ga- 
wiedź żądna wstrząsającego widoku. 
Nareszcie otwarto bramę i wjechały dwa 
kryte samochody wraz z zasądzonemi. Mal- 
winę, widocznie słaniającą się podtrzymywał 
pod ramię funkcvonarvusz sadowy, zaś matka 
idąc sama skrupulatnie wymijała kałaże i wo- 
dę deszczową w zagłębieniu podwórza. Deli- 
kwentki odprowadzono w głąb podwórza za ka-| 
plicę, gdzie w odosobnionej celi, kapelan wię- | 
zienny miał je przygotować na drogę wieczną, 
W myśl ustawy wyrok musi być wykonany. 


najdaloj do trzech godzin, gdyby do tego czasu 
nie przyszła odpowiedź z Warszawy. Do osta- 
iniego terminu brakowało jeszcze kilku kwa- 
dransów. W tym czasie coraz to liczniejsze tłumy 
gromadziły się rrzed bramą brygidek. Zapewne 
w ujemnem ro uieniu równouprawnienia płci 
wcisnęło się dv wnętrza liczne grono panien i 
podlotków z. rumianymi hbuziakami, by „Zgrzy- 
tem życia” napoić swe „czułe” serduszka. Przeć- 
smar i pasirój rzeczywiście był lu niesamowity, 
Zamyłone słońce, blado oświetlało szare, zomr- 
szało mury więzienne, ciągnące się bez końca, 
W glebi drugiego podwórza w wąskim zaułku 
w półkolu ustawiło się wielo osób, inni powsgi- 
nali się na mury, schody i okna okratowane, 
Kilkaset osób przeżywało te cierpkie emocye 
dość długo, bo każda chwila przybliżała mo- 
ment nadejścia delikwentek, ustawienia je pod 
stery mur, zmurszały od wilgoci, by krótka sal- 
wa przecięła pasmo życia dwu kobiet — zbre- 
dmarek. 

Po trzeciej jawił się na podwórzu urzędnik 
sądu z powiadomieniem, że z Warszawy na- 
deszła wiadomość, 


x hy egzekucyę wstrzymać, 
równocześnie zawiadomić o ułauskawieniu oskar- 
żonych od śmierci. 

Szybko opróznił się potwórzec więzienny, 
i wieść ułaskawieniu rozeszła się w tłumie ze- 
branych, by następnie rozejść się po mieście, 

Wyrok śmierci zostanie zapewne zasądzo- 
nym przemieniony na dłagoletnie ciężkie wię- 
zienie. Chwile przed egzekucyą na pewne je: 
dnak pozostaną długo w pamięci, tym, co z obo- 
wiązku, oraz tym, co z chorohliwej ciekawości 
cisnęli się, by ujrzeć śmierć kobiet, mających 
na swojem sumieniu pope'nienie niezwykle wy- 
rafinowanej zbrodni. 

— p 


Lokatorzy nia chcą się nastraszyć 


Jeden z naszych xzytelników przyniósł nam nas 
stępujący list adwokacki, napisany w imieniu właście 
cicla. domu: s 

Imieniem p. F. W. proszę uprzejmie o zapłam 
cenie podwyższonego czynszu majmu o %0 procent 
za mieszkanie, zajmowane przez Pana w realności 
mego mandanta za miesiąc styczeń, przyczem zwTras 
cam uwagę, że w razie nieuczynienia zadość temu 
memu wezwaniu mandant mój skorzysta z postaro« 
wień zmiany ustawy o qchronie lokatorów, która 
niebawem będzie ogłoszoną ku znacznej szkodzio Pana 
jPoliczając tytułem kosztów listu 38 mp. zostaję z 
poważaniem O. 

Listów takich lokatorzy otrzymują obecnie bara 


bo nic nie może nikomu grozić, gdy ustawa jeszczy 
nie weszła w Życie. Jeżeli gospodarz nieche czynsz 
przyjąć, złożyć go w sądzie, posłać pocztą, lub pławć 
przy Świadkach. A 

Powoływanie się adwokata na usiawę, która ma 
dopiero być ogłoszonąą i liczenie sobie za taki idyo« 
tyczny list, aż 36 mk., jest nawet ma dzisiejsze czazy, 
czemś niebywałam. 

— me —— 
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Za riir” ba roiakcya nlt odpowiada. 


Adwokat i obrońca w sprawach uarnych 


Dr. Roman Stunnicki 


prowadzi bluro we Lwowłe, iii, Pańska 20, parter. 


BAL KELNERÓW 


W SNXLRCH DODZIE KARODWEGO. 


Zaproszenia otrzymywać inożga codzicunię w lukala 
Związku Rynek 3, I. p. od g 10-12 rane i od 3-5 popok 
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DZIŚ PO RAZ OSTATNI 


ZNAKOMITA FARSA 
— W. AKCIE p. t. — 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


tu dziadkiem 


Konferencya obwod. kias. Związków 


zawod. wsch. Małopolski we -wowie. 


Pięknie rozwijającenm się ruchowi zawo- 
dowemu we wsch. Galicyi szkodziła niemało 
niepewność losów przeżywanych przez tę część 
kraju. 

Utrudniały jednolitość organizacyi stosunki 
narodowościowe, które przyczyniły się do tego, 
że wiele związków w poszczególnych przemy- 
słuch posiadało tylko luźny związek z Centralą 
a miekióre (co prawda nieliczne) o łączności la- 
kiej ze wszech miar wskazanej zapomniały.. 
Brakom tym, któreby mogły w sposób fatalny 
odbić się na przyszłości naszego ruchu zawodo- 
wego w tej części kraju miała zapobiedz kort- 
ferercya obwodowa, obesłana przez siedemdzie- 
sięciu kilka delegatów związków zawod. z kra- 
ju r ze Lwowa, a która obradowała przez cały 
dzień ub. niedzieli w dużej sali Rady Robotni- 
czej. 

Do prezydyum komferencyi weszli: tow. tow. 
Hoszowski (Stryj), Birnbaum (Lwów), Brzeski 
(Przeworsk); sekretarzowali: Wysocki i Mejche- 
rowicz. 

Po wyborze komisyi mandatowej i spraw- 
dzeniu mandatów przystąpiono do omawiania 
poszczególnych punktów gorządku dziennego. 


Przed porządkiem dziennym przyjęto rezo-| 


lucję protestującą przzciwko 5rześladowaniom po- 
litycznym i dzikim represyom, które spadają 
dzisiaj całym ciężurem tak na akcyę zawodową 
tzamanięcie lokali. żyd. związków zawod.) jak 
1 działaczy robotniczych, poczem sekretarz ko- 
misyvi związków zawod. we Lwowie tow. Słonio- 
wski złożył sprawozdanie z dotychczasowej pra- 
cy sekretaryatu. Prowadzono pr:cę w nader nie- 
pomyślnych warunkach. W okresie sprawozda- 
wczym przeprowadzono 19 strejków i 16 akcyl 
cennikowych. Organizacya krawców pozostająca 
w szeregach U. P. R. w czasie strejku krawców 
nauczona doświadczeniem przystąpiłą do komi- 
syi klas związkó W ostatnich czasach wybu- 
chly strejk piekar 2 młynarzy został przy 
współadziale ko.nisyi pomyślnie załatwiony. 

Naa referatem Słoniowskiego wyłoniła się 
szczegółowa dyskusya, w której zabierali głos 
Sandauer, Bosy, Łańcuta, Feliksik, Rapak(i i. w 
której zwrócono uwagę na wzrost organizacyj 
1 na konieczność sprawnego funkcyonowania a- 
paraju kierowniczego, W dyskusyi uwydatniły 
się także różnoliłe poglądy na cel i taktykę 
związków zawodowych i nie brak było eli za- 
patrywań będących odbiciem najradykalniejszych 
lẹoryi partyi robotniczych, 

Szczegółowy referat o pracy komisyi cen- 
tralnej i zadaniach zawodowego ruchu robotni- 
'ezego wygłosił tow. poseł Żuławski. Forma or- 
ganizacyi, mówił referent musi być przystosowa- 
na do przyszłych zadań objęcia produkcyi przez 
klasę pracującą i uspołecznienia jej. Organiza- 
cyc zawod. nia mogą tolerować w tonie związków 
żadnych różnie narodowościowych wyznanio- 
wych anı nawet politycznych. Jednolitość i ewar- 
tość obozu robotniczego — ọ ile ten będzie stał 
na platformie klasowości — zapewni robotni- 
kom zwycięstwo. W mvśl takiej idei przewodniej 
starała się dotąd działać. Centralna Komisya w 


`Z ruchu robotniczego, 


Z ongan zacyi kelnerów. Organizacya kelnerów po 
„dwuletnim swem istnieniu coraz bardziej się rozwija 
"1 dzięki ludziom nią kierującym potrafiła w krót- 
śm czasie wywalczyć dla zawodu należne prawa. 
Właściciele jak zwyczajnie to bywa patrzą na (» 
krzywem okiem i chcieliby wszelkimi sposobami — 
wprowadzić rozłam między pracownikami, aby po- 
tem w mętnej wodzie ryby łowić. 


Warszawie. Prowadzono pertruktacye z robotni- 
kam niemieckimi, ukraińskimf i nigktóre z iych 
periraktacyi przyniosły już uodatnie rczullaty. 
W Rzpliej polskiej gromadzi się dzisiaj oiut.y- 
ma, przeszło +99 tysięczna rzesza robotników. 
Robotnicy wsc. odniej Małoporski nie mogą sta- 
nąć na uboczu czekać aż los kraju zostanie úe- 
fimtywnie rozstrzygnięty a każdy zawód musi 
zostać złączony w Central. 

Nad referatem rozwinęła się żywa dyskusya, 
w której zabierali głos: Stankiewicz, Schein- 
feld, Scherer i Żelaszkiewicz, którzy w swoich 
przemówieniach bądźlo podnosili potrzebę cen- 
trahzacyi, bądź też żądali wyjaśnień w sprawie 
taktyki koinisyi centralnej. 

Przemówił jako mówca ostatni raz jeszcze 


i, šv 


ści to każdemu jest wiadomam, że w ciężkich chwis 
lach dla Lwowa kelnerzy bez względu na marofo- 
wość przysiąci.l do Związku strzeleckiego, w swe- 
im lokalu mieji strażnicę dzielnicową. Po całodziennej 
pracy w dymi: * wyziewach przychodzili oni ochot- 
nie do nocnej służby, patrolując po mieście. 

Około 80 kelnerów zacięgnęio się w szeregi 
armii, a właściciele mimo uchwały swego Zgromak 
dzenia nie płacili należnej pensyi rodzinom powoła- 
nych. Na apel komitetów, dla rannego żołnierza, 
i na gwiazdkę żołnierza dali kelnerzy lwowscy dos 
wód swej ofiarności, przez składanie ofiar w maturze 
lub w pieniądzach. 

Obecnie na apel! komitetu „ratujmy Śląsk obo- 
wiązali się kelnerzy lwowscy złożyć pokaźną sumę 
na’ rzecz tej akcyi do rąk komitetu vobotniczego 
przy Radzie Robotniczej PPS. we Lwowie. 

Niechże panowie właściciele nie łamią sobie gło- 
wy, albowiem szkoda ich zabiegów, bo kelnerzy lwowi 
scy nie dadzą się wziąść ma lep lichym obietnicom. 
Jedyną odpow.edzią na zamiary tych panów jest: 
kto nie zamióił jeszcz śmiecia” koło swego domu 
niech nie idzie drugiego uszczęśliwiać, naszej sołjdar- 
ności nikt nie złamie, albowiem dorośliśmy nasze- 
mu zadaniu i (ża nami Stoi cała kiasa robotnicza m. 
Lwowa. i ( 


RAkcya cennikowa blacharzy, Na skutek wnie- 
sionego memoryaiu do korporacyi blacharzy, przez 
Związek Metalowców we Lwowie, odbyto wspólną 


poseł tow. Żuławski stwierdzając, że głównymi konferencyę 10. bm. — na której zawarią została 


celem konferencyi były zadania praktyczne, u-l 


umowa gwarantująca minimum płac dziennych ro- 


rzeczywisinienie centralizacyi. W cJpowiedzi je-; botnitom blacharskim, w mastępującej wysokości: 


dnemu z poprzednich mówców stwierdza, że 
nadużywanie słów bez treści przynieść może 
szkodę ruchowi. Nie jesi prawdą, jakoby dla 
|kiasy pracującej było obojętnem, czy dola jego 
już dzisiaj się poprawią i czy ma dobre usta- 
|wodawstwo. Doświadczenie uczy, że tylko w 
dobrze sytuowanej klasie robotniczej przyjąć 
się może idea o przemianie niesprawiedliwego 
ustroju społecznego. Akcye strejkowe istnieją 
tam tylko, gdzie organizacye nie nauczyły je- 
szcze burżuazyi posłuchu dla zorganizowanej 
siły. Akcya zapomogowa mus i dalej jeszcze od- 
grywać znaczną rolę. 

Przeprowadzenie socyalizacyi w Polsce by”. 
łoby o wiele trudniejsze w chwili dzisiejszej z 
powodu braku surowców. iod tym względem 
Rosya jest w położeniu o wiele łatwiejszym i 
nie należy zapominać, że przewrót społeczny 
u nas dokona się z całą pewnością wówczas, 
dopiero kiedy proletaryat zachodnio europejski 
pokona swoją burżuazyę. 


i Co do stosunków organizacyi żydowskich, ! 


Blacharze, powyżej 6-1elniej praktyki blachars- 
kiej otrzymują od 30—35 Mp. za godzinę. 

Blącharze, od 3—6 lat praktyki blacharskiej otrzy 
mają od 25—30 Mp. za godzinę 

Blacharze, do 3 lat praktyki otrzymują od 20—25 
Mp. za godzinę pracy. 

Cennik niniejszy obowiązuje we wszystkich za- 
kładach blacharskich we Lwowie od 10. stycznia 1921. 
do 1. lutego br. iw 

Przed 1. lutym zbierze się ponownie konferen- 
cya delegatów rob. i wydziału Worporacyi, cedem 
ustalenia od 1. lutego minimum płacy. 


iT uks wrih A 


Ze Stryja, 


Dnia 6 stycznia 1921 odbył się wspólny opła- 
tek członków Towarzystwa „Czytelnia kolejowa“, 
Na wniosek jednego z członków zebrano na 
plebiscyt Górnn-sląski 2189 Mk zaś na dochód 
inwalidów wojskowych 2324 Mk. Wymienione 
kwoty oddano Komitetowi Obrony Państwa na 
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ı ukraińskich musi się stanąć stanowczo na mię-;rece p. Siarosty Nowaka i Komendantowi placu 
dzynarodowym stanowisku. Przy jak najściślej-;P. Majorowi Zabieńskiemu. 


szej centralizacyi należy im zapewnić załatwia- 
me ich spraw wewnętrznych, kulturalnych, agi- 
tacyjnych»1 t. p. w ich ojczystym języku. Mówca 
udzielił następnie bliższych informacyi o współ- 
udziale w londyńskim kongr. międzynarodówki 
robotniczej, mającej siedzibę w Amsterdamie. 

Przystąpiona następnie do wyboru komisyi 
obwodowej. Do komisyi weszli: ze Lwowa: tow. 
Fhsak, Bosy, Horodyński, Kąadzioła, Birnbaum, 
Zelaszkiewicz, Bejlit, Feliksik, Drobut, Bogusła- 
wski, Ścherer, Bernard, Starkiewicz, z prowincyi 
Weinstock (Drohobycz), Przeorski (Przemyśl), 
Przewłocą: i Gliński (Borysław), Hirowski (Stryj) 
Roszczuk (Stanisławów). 

Uczestnicy konferencyi złożyli cały szereg 
wniosków i rezolucyi, które za uchwałą zjazdu 
zostały odstąpione nowo wybranej komisyi do 
rozpatrzenia i załatwienia. 

Obrady konferencyi usiłowała zakłócić sa- 
pka awanturników komunistycznych, w miarę 
jednak postępowania obrad łagodniał „Trewolu- 
cyjny“ impet. - 
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| 
í Naiuralnie ich dotychczasowe zabiegi odbiły się 
ijak groch o ścianę. | 

I oto tworzą oni polski Zwiazek właścicieli f 
starają się wmówić w kelnerów, aby u nich się 
skupili, przez utworzenie sekcyl %elnerów polskich 
i z organizacyi wystąpili. 

Propozycya taka spotyka się naturalnie wszędzie z 
oburzeniem, albowiem kelnerzy lwowscy dobrze wie- 
dzą, że to wędka na prawa robotnicze kelnerów. 
Jeżeli trzeba przytoczyć fakta palrvotvzmu ' polska- 


Tego samego dnia o'był się Wiec Górno- 
śląski w sali Sokoła pod przewodnictwem Dele- 
gata powiatowego Komitetu Obrony Państwa, 
Uchwalono następujące rezołucve: 

1. Ponieważ nie ulega kwestyi, że Śląsk 
Górny, prastara Ziemia piastowska, mimo dłu- 
giej niewoli i brutalnego ucisku pozostał Ziemią 
rdzennie Polską, wirr”ymy głęboko, że tylko w 
połączeniu z Macierzą Swoją Rzeczpos 'olitą 
Polską będzie dawał gwarancye pełnego rozwoju 
i zadowolenia ludnoś i. 

2. Jakkolwiek Sigsk Górny jest nieraprzecze- 
nie Ziemią Polską i bez czczej formy plebiscytu, 
a tylko na podstawie woli swe ludności wyłącznie 
polskiej i w imię sprawiedliwości powinien być 
odrazu przyłączony do Rzczp., to jednak podda- 
jemy się s okojnie i z całą ufnością wyrokowi 
głosowania ludu, ale pod warunkiem, że aliancka 
Wysoka Komisya międzysojusznicza do'oży sta- 
rania, iż wszelkie fałszerstwa w czasie glosowa- 
nia będą niemożliwe. 

Zgromadzeni domagają się, by Rząd Polski 
w poczuciu pełnej odpowiedzialności stał na 
straży sprawiedliwego pr.eprowadzenia plebis- 
cytu na G. $ąsku i wszelkimi rozporządzalnymi 
środkami nie dopuścił do odwleczenia terminu 
piebiscvtu. 

3. Zgromadzeni Polacy składając przyszłość 
polską Sląska w spracewane ręce bohaterskiej 
jego ludności zapewniają ją nietylko o swej mi- 
łości brat rskiej, lecz także o swej bez - zgiędnej 
ofiarn ści mienia i krwi. 

Zgrom:dzeni składają hołd ludowi Górno- 
Słąskiem u. 
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„DZIEWNIK LUDOWY" 
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Ludowem Towarzystwie Wydawniczem, 
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W kolejnictwie ryba cuchnie ed glowy. 


Narady, uchwały i rezolucye nie rozwiążą! pośrednictwem swojego brata materyały dla ko- 


trudnego problemu jakim jest w dzisiejszej do- 
bie kolejnictwo polskie. 

Ludzie poważni i trzeźwo myślący nie bez 
trwogi puirzą na czyny poszczególnych kucy- 
ków, którzy w zagaukowy sposób zdobyli sta- 
nowiska w kolejniciwie i kiórzy pewni poparcia 
u góry dopuszczają się wszelkiego rodzaju na- 
duzyć lub też samowoią wprowadzają zamęt w 
admunistracyi. Nie słyszalem by odbyla się przy- 
uajmniej jedna konfereucya lub jakakolwiek na- 
rada bądźto w dyrekcyi lub ministerstwie, gdzie- 
by przyczyny niedornagań w kolejnictwie nie 
składano na barki najnizszych pracowników ko- 
lejowych na agitacyę socyalistyczną i t. p. 

Twierdzenia podobne mogą wypowiadać lu- 
dzie niedorośli lub też usiłujący w męmej wo- 
dzie jak największy uzyskać połów. Dla bliższe- 
go oświetlenia powyższych twierdzeń mogą po- 
służyć nasiepująse dow ady 

Waniesiącu lipcu 1920 r. ekspozytura poli- 
cyl państw, w Sosnowcu wpadła na trop maso- 
wyca nadużyć popałnionych przez zarząd admi- 
nisiracyj w parowozowni. 

Nadużycia popełniono w ten sposób, że pra- 

wie wszyscy urzędnicy polecali wyrabiać w war- 
sziatącn kolejowych rozmaite drogie przedmioty, 
jak meble, urządzenia kuchenne, nawet wazoni: 
ki z blachy miedzianej i szyldy do sklepów prv- 
watnych ża co oczywiście ci panowie pobierali 
pieniądze, albo też meble dla siebie lub osób 
znajomych. Ponieważ nie zdemoralizowany ro- 
botnik nie mógł znieść tej zgnilizny szerzonej 
przez panów naczelników i ich zastępców, przy 
zeznaniach w policyi powiedział prawdę, dy- 


rekcya kolei w Warszawie, by uratować swoich, 


pupilów wydaliła Bogu duchu winnego robotni- 
ka a całą sprawę po udzieleniu nagany winnym 
rłodzicjom, uważa za załaiwioną. Na skutek sta- 
rań pokrzywdzonego robotnika ministerstwo ko- 
łer zarządza śledztwo; wyrok dyrekcvi warsza- 
wskiej zniesiono, kompletnie niewinnego robo- 
inika poleca min. przyjąć z powrotem do slu- 
żby zaś zastępcę, pomocnika naczelnika zawie- 
sić w urzędowaniu a sprawę skierowuje na drogę 
sadową. 

Gdzie chodziło o niewinnego robotnika tam 
dyrektor Jakubowski z wyrokiem się spieszył, 
gdy jednak dotknięto „pupilów", którzy mogli- 
by w obronie swojej powiedzieć coś — cohy i 
innych wciągnąło tam dyrekcya wyrok minister- 
stwa zakwostyonowała, odwołując się na prowa- 
dzenie ponownego śledztwa. 

Wyrok ministerstwa nis wykonany. Taki 
stan rzeczy na podwładnych pracowników nie 
działa chyba budująco którzy widzieli jak od 
panów naczelników organa policyi zabierały roz- 
maite przedmioty pochedzące z kradzieży mate- 
ryałów kolejowych. ”:e 

Panowie ci pozostają nadal na swoich sta- 
nowiskach. 

Wypadek inny: Pewien pan nazwiskiem Ta- 
deusz Znanieski zostaje przyjęty do dyrekcyi 
kole! państw. w Poznaniu jako inżynier, na pod- 
stawie listu prywatnego do prezesa dyrekcyż, 
choć nie przedkłada żadnych dowodów, że ukoń- 
czył siudya, I (o się dzieje? Pan ten wkręciwszy 
się do rozmaitych organizacyi narodowych po- 
czał się w jednej chwili panem położenia; u- 
ppb pula manipulacyo przy dostawach 

olej. A szczególnie dla warsztatu, gdzie był 
naczelnikiem, przez co naraził skarb kolejowy na 
straty kilkunastu milionów marek. Pobierał za 


Kinoleali CHIMERA 
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Od Il do 13 stycznia 
włoski dramat w 5 
aktach p. t.a; 


że zastosowania mieć nie mogą. 

Ponieważ sprawki jego nie uszły uwagi niż- 
szych pracowników, oddano sprawę do prze- 
prowadzenia ministerstwu kolei, które stwier- 
dziło cały szereg brudnych czynów tego pana 
a nadto udowodniono mu, że na stanowisko 
naczelnika wdarł się podstępnie, nie mając po 
temu odpowiednich kwalifikacyi. 

Haniebny przykład z góry demoralizuje wszy 
stko, f 

Nowy minister Jasiński zaraz po objęciu 
teki kolejnictwa, zastanawiał się podobno nad 
rozwiązaniem kwestyi paskarstwa Łiletami ko- 
lejowymi w Warszawie. Co uradzono i jak po- 
slanowiono nie wiemy, ale jedno jest pewne, 
że znowu poczyni się jakie zarządzenia, które 
nie prowadzą do celu, a poszczególni żołnierze 
policyi państw., którzy są przy okienkach kas 
dla porządku, będą sprzedawali bilety i rezer- 
wowah miejsca w pociągach za ogromną opłatą. 

Zapytam, czy może być coś prostszegn i ła- 
twiejszego by urwać pasek biletami jak zniesie- 
me egraniczenia przy sprzedaży biletów? 

Powiedzą, że zniesienie ograniczenia spowo- 
duje napływ publiczności, która w pociągach 
pomieścić się nie zdoła. Twierdzenie podobne 
mema uzasadnienis, bc Fio jechać koleją musi, 
ten wejdzie do pociągu... mó „ 

Zaraza podbijania cen biłetów istnieje nie 
tylko w Warszawie ale we wszystkich większych| 
lub imiejszych slacyach, gdzie tylko wydano 
ograniczenia w sprzedaży biletów. Zapytać da- 
lj należy, czy zaprowadzono należytą kontrolę 
podróżnych w stacyach, by nie dopuścić do jazdy 
bez biletów, ponieważ jest rzeczą fizycznie nic- 
możliwą. by konduktorzy byli wstanie wykonać 
kontrolę biletów poilczas jazdy przy ograniczonej 
ilości pociągów osohowych. 

Czy pomyślał który z referentów by wrazie 
uchwycenia złodzieja kołej nie dochodziła do. 
piero drogą procesu cywilnego odszkodowania? 
Czy w poszczególnych dyrokcyach troszczono 
stę o to, by apnoskować od złodziei odebrane ts 
wary? Za skórę n. p. płaci się kolosalne odszko- 
dowania właścicielom, a to zarządzenie przy- 
spożyłoby Państwu miliony. 

Jest bardzo wielu uczciwych kolejarzy, a 
ich nadzwyczajne wysiłki muszą być lodpowie- 
dnio dotowane, tembardziej, że dziś każdy czło. 
wiek uczciwy cierpi głód i nędzę a tem więcej | 
pracownik państwowy. Za pracę która przysparza 
skarbowi nieprzewidziane dochody, powinno się 
procentowo wynagradzać. Tak zrobiłby. kupiec, 
to powinno się równieź wprowadzić i na kolei, 
przynajmniej dokąd zgnilizną społeczna, paskar- 
stwo 1 inne wrzody społoczne gie zostaną ule- 


lei nieużyteczne lub też w lak lichym gatunku 
| 
ł 


czone, — premiowanie nadzwyczajnych docho- 
dów. Kolejarz. 
we BE -— 


POWODY SPADKU NASZEJ WALUTY. 

WIEDEŃ 10. stycznia (Pat.) Sonn u. Mona. 
tagsZtg. zamieszcza wywiad z pewnym dyrckto- 
rem banku, który oświadczył, że niski kurs mar- 
ki polskiej należy, przypisać sztucznym imachina- 
nacyom giełdowym. Z łetórej strony one pocho- 
dzą, powiedzieć nie może, ale zły stan marka nie 
ma uzasanienią, ani w politycznych, ani w go- 
spodarczych stosunkach Polski, 


Byta tylko akiorką 


w roliiglównej; La X DIA. BORMXI-X-I1. 


z 


Poselstwo niemieckie we własnym 
gmachu w Warszawie. 


Poseistwo niemierkie w Warszawie nabyła 
własny dom ra slałą swoją siedzibę, 

Gdy personal poselstwa przybył do Warszn- 
wy, Cokonano aktu kupna. Następnie szybko 
przeprowadzono adastacyę biur i mieszkań w 
tym domu tak, że w niedzielę przed Bożem Na- 
rodzeniemm odbyła się uroczystość na, która zie 


proszono członków kołonii niemieckiej w War- 
szawie, ' 
Tej uroczysteści prezydował zastępca n.e- 


mieckiego charge d'affaires, p. dr. von Dircksen. 
Rzecz charakterysiyczna, że zarówno rzemó- 
wienie niemieckie p. dr. von Dircksen, jak i 
przemówienie niemieckie pastora przetlómaczo- 
no na język polski, ponieważ spora część kolo- 
nii niemieckiej w Warszawie nie mówi wcale 
po niemiecku i uważa język po!ski za swój ję- 
zyk rodzinuy. 

Gmach poseistwą niemieckiego znajduje się 
przy ul. Pięknej l 17. 

A — ese 
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Skazanie 42 peswiaków w Kownis. 

WILNO. 8. stycznia, (E. E.) Sąd wojenny 
w Kownie ogłosił wyrok w sprawie 48 Polaków 
oskarżonych © należenie do organizacyi P. O. 
W. Skazano 42 osoby na dożywotne wierionio 
i ciężkie rohaty w różnych terminach (od 2 i 
pół — 15 lat). 

WILNO. 8. stycznia, (E. E.) W związku 
z procesem wytoczonym Polakom przez rzad 
Litwy Kowieńskiej, donosza z Kowna, że ad. 
wokaci litewscy Bułat i Staszyński, którzy pod- 
jeli się obrony oskarżonych, zażądali niepra- 
wdopodobnych honoraryów: adwokat Bułat za- 
zażądał 500 tys. marek niemieckich oraz po 
5 tys. marek dyvet, adw. Staszyński — 200 tysź 
maręk niemieckich oraz po 2 tys. mar. dyet. 

—RER— 


„Bięcej jasności”. 

„Naród* w artykule pod tym tytułem, na- 
wiązując do ostatniej noty Joffego, pisze: 

„Wiemy, 2: rokowania nie idą wcale dak 
głauko, jak ta niedawno rozgłasz*no, u wiemy, 
że kwestya przypadającej na Polskę części złota 
stanęła na martwym punkcie a wyrównanie 
różnicy w zapatrywaniach stron wydaje się bar- 
dzo truřnem wobec tego, że 


bolszewicy uznają nasze prclensye tylko do 


piątej części całkowitego zapasu zlota. 

W ostatnim czasie ogół olrzymuje bardza 
mało informacyi o rckowaniach w Rydzę i o 
faktycznym stanie rzeczy. 

Wiemy, że obecną nale Jaffego poprzedziła 
inna, © której doniosły depusze, której wszakże 
nie podano do wiadomości pu licznej. Nie wy- 
jaśniono nam dlaczego zarzucono w Rydze sppe- 
wę wyznaczenia terminu prekluzyjnego, czeg» 
domagał się ks. Sapicha i na ce się zgodził 
Cziczerin, 

Co to wszystko znaczy ? Wtedy, gdy jawność 
jest potrzebniejsza, mi% kieuykolwiek robi się za 
wszystkiego tujeninicę |" 
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TSTEKTETE AN aA a ndera STW TCZEW 
ANGIELSKA „LABOUR PARTY“ ZRYWA Z HL 
MIĘDZYNARODOWKĄ. 

LONDYN (EE.) Henis son, Thomas Ramsay 
i Macdonald wystosowali list do komunistów ca- 
łego świata, w którym ogłaszają w imieniu (.abour 
party o zerwaniu wszelkich stosunków z między. 
narodówką w Moyskwie. ; 
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amea 


Sktadajmy fundusz na plebiscyt 


- Ponzdto komedsa - łlustracya muzyczna 


vini KUWARTET 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


SWIATOWEJ BLA WZ 


Tutki i bibutki przedwojennej jakości prawdziwa 


tylko z wodnym zrakiem na tibułce „Szabelx 


OCEOSZENIE., 
Dyrexcya Zakładu gazowego miejskiego we Lwowie 
podaje do wiadomości, że w m,śl uchwały Rady miejski-j 
z dania 30 grudnia 1920 r. L. M, 11430720 wskutek nowej 
podwyżki cen wegla i robocizny cena gazu jakoteź najmu 
gazomierzy została podwyższona, jak następuje: 


© za gaz do oświetlenia iopała . Mp. 10— za I m* 


2) wyłącznie do motorów . 


` 33 bé) 


ð 
10 


LL) » 


20 


7 7 ’? 


na 5--15 Mp. 


Lwów, w styczniu 1921. 
17—1 


dywany, chodniki, firanki, kapy, 
3 kołdry. materace poleca — — 


lí, Skibiński Lwów, Kopernika 4. 


1645—20 


Wykonuje 
najtaniej 
bopracownia 
na I. piętrze. 


RYTOWNIK 


D. WEISS 


LWÓW 
Sykstuska 


wszędzie tutki z watą 


ÍA DAJCIE hygienicznie preparo- 


waną przedwojennej jakości i bibułki 
cygaretowe w ozdobnych książecckach 


„ALTESSE' 


po cenacn fabrycznych sprzedaje 


WILDER, ŁWÓW 
SZPITALNA 1 (Dom towarowy). 
COCE T 


NAJSILNIEJSZE | 


CG) bóle głowy i migrena 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


RS” ROWALSKINY =g 
„kyrów farm. lab. 49. KOWALSKI W Warszawie, Miodowa 1. 


Żądać w aptekach i składach aptecznych, 


jA Hurtowna sprzedaż: Przesstawicierctws na Lwów | Wschodnią M łosolską f. „OZON 
fiuriowa a Mażerysłów Aptecmych, Lwów, Kołłątaja 6. 1740-50 
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Zast. nacz. rad. | redakżor odpowiedzialny: JAJ $ZC7XpEN 
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Nejem gazomierzy: 3 płomienne — Mp. miesięcznie 
LL 
77 
[l 


ran 


zx", 


az 


960 „1, 


”” 


3 
q= " D 
Naimy gazomierzy 30—200 pł. zostały podwyższone 


Należvtości z tego tytułu przypadające do zapłaty za miesiąc sty- 
czeń |OZ1 r bez wzgledu na termin odczytania stanu gazomierzy, 
jak i nadal mają być płacone już według powyższej taryfy 


DYREKCYA ZAKŁADU GAZOWEGO MIEJSKIEGO. I 


lwowska pa- 


Pierwsza rowa farbiar- 


nia I pralnia chemiczna Ma- 


ryi Zduńczyk i jana Ga- 
wrońskie ©, Lwów, Króia 
Leszczyńskiego 9. — przy- 


stanek tramwajów K-D 1Ł£-D 
koło kościoła św. Elżbiety —- 
przy muje wszelką garderobę 
do farbowania i chemicznego 
czyszczenia. 44 — 14 


Gzeladnika "2,5; 


krawieckiego z wiktem przyj- 
me natych'niast Sandberg, 
Sykstuska 31. 1—2 


Panien podręcznych 


poszukuje pracownia kra- 
wiecka józefy Zbiegini Lwów, 
Zimorowicza 12. 10—2 


BEGRUEBAM 
KINOLU 


Od dziś i w dnie następne 


Zmiana programu dwa razy 
w tygod, 


Dr. CAREL HAMA 


awanturniczy duamat w 3 aktach. 


ZIGOMAR 


dramat kryminalny w 4 akt:ch. 
VP V Y V YV Y YPY TW WW WW 


Ponadto wesoła komedya. 


Ratujcie zdrowi: 
Precz z obłudnym wstydem 


Niech żyje świadomość! 


SZYLLER-SZKOLNIK (autor p.u 

naukowycn) po cokładnem zbada. 
uleca mężczyzugm i kobietom Wszyr 

Em ko u zdiowie jest drogie, Inet, 
pujące puuczujące kśjążki nie mają 
nie wspulnegu z pornografią, 

Di. HŁABSI : Jak zapobiega: 
zarażeniu sią cuuróbami wengrycz:u 
mi. „(iaoroby weneryczne“, ŚOW 
ochron e uajbardziej wypróhowa'i 
ku zapobiegauiu, 1.0cz nia, Jaxiozpoz 
nać zarażenie, Jak osiągnąć zupi- 
wyzdrowienie. (lena Mk. 10 

DR. FRUCHTYAN: „Sylili» 
Nvewiglkg, lecz treścią hogała, kaari 
zawiera MAJNOWazÒ poglądy na Jeg 
uleczalnosć, rozpoziiawaniu, a403: 
zapobiegauia, zawieranie związko 
małżenskich Oraz dziedziczenie, Ue: e 


Mk, lu 
DR. G. MÜLLER: „Najnowsz 
lekarz domowy*. Najbogatazy zbio 
udoskoanalouych starych i nowyci 
śrudków doniawych i rodzajów przy 
rodoiocziiczych na wszelkia chorob 
689 cennych porad z ilustiucjam 
Cuna Mk. 40. 


T DR. LYMAN SPERRY: „ĉyi 
płciowe zwierząt i ludzie, ‘Irasc 
rłcrowy 1ozwuj zwierząt, Narząt; 
piciow» mężczyzn. Przedwczcesna daj 
rzałuść, Prostytucja, Choroby pinow: 
Środki podniscująco-odurzująco. 1x 
czynie. Uena Ak, 40. 
br. M M$sIEwIUZ: „Samogwał!" ! 
mężczyzn 1 koluet, jega skutki, na 
d zyna płowa, Niemoc płciowa 
Poczem poznać samogwadl, Leczeni: 
Kady pra.ly zna ula miudzieży, ic 
dziców ropivkun w. Lena Mk. 40, 

UR, hMAFFT-ERINGa; Zboczenia 
u ysłowu na tle zaburzeń płeiawyc 
Maostwu nadzwyczajnych doswiau zen 
szereg anuruial yen typów., Ulwiu 
buwe życia pleiwwa przed aądem kur- 
nym. Lena lik, 9y, 

DR. KARUL WERNER; „Masaz“ 
Samouczek praktyczny. 14 dwieinycti 
tynunkow, 5 rozdziałów. Bagala treść 
leczenie chorób: nerwowych, pleo 
wytn, skórnych, reumat smu. Masiż 
fWwnrży. szyi, ocu, Larządow trawie 


wa, Urzycha Sposóh leczenia łatwa si 


rozum 47: *» l 

DR. ERNEST BRÜCKE: Jak o- 
Chinutać sju o adu su 4 
galą (rege, d 20 cennych iaa i waka- 
zówtk dla rodziców | opiakunów 40 
rozdziaław 800 mironnie tekstu. Cena 
Ki. SU 1. 

(H. SZYLLER-SZKOLNIK: Chcesz 
być odważnym, silnym i energicznym? 


Ghcesz by ludzia ulegali twej woli ? ~ 
Piaktyczoy podięczaik hypno yzmu | 


zawiera wiem nowych rad) wska- 
tówek, W 48 rozdziałach uczy co ey- 
n.ć, by wpłynąć na ludzi, suges jo- 
nować bee zasypiania, udgadywać uy- 
śh, wyzbyć sę pijaństwa, palria 
onanizinu, gry hazarduwej, ta un > 
praktyczne wskazówki co robie | jab 
żyć, hy osiągnąć powodzenie i aeezędiu 

Ćwiczenia psychiczne: najuowsź 
metody »ugeaiji. Rozwoj  zdoluose!. 
talentu, usuwanie atrachn, spotęgawa- 
nie wod, Usuwanie złych nalogów | 
przyzwyczajeń. (Duża książka, muóatwo 
ilusłracn, wykwinina okładka, oslat- 
niu wydanie. Cena Mk. 299, 

LH. SZYLILER SZKOLNIK: „Ra- 
tujcie włosy“, Wszystkim cierpiącym 
na łupież i wypadanie włosow wysy- 
ła się bezplatu e broszury. zawierują- 
ce cenne wskazówki i rady. 


Adres: Szyller-Szkolnik 
Psycho-grafolog. War- 
Szawa, Piękna 25-12. 


P. S. Ksiażki wysylamy po otrry. 
uaniu gotówki, gdyz poczta zaliczek 
nie przyjmuje. Opakowanie i orzty 
pocztowe przyjmu; my na nnsz ru- 
chhnek. Przy ohstaluuku ra sumę 
na niniej Mk. 3/0 -— dodajemy jedną 
Ciszawą kci,żkę bęzpłat ie. 


Pasa Mikolascha. 


wa wtorki piąt< 


ula P. P. stolarzy 


- poleca najtaniej - 


SZELAK 


Ludwik Hoszowski 
Lwów, ul, Akademicka |. 3. 


r hg 
HORER r leczy mpecymlista cr. 
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Nr. 10 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


Vs iwasie preparatu Neo Saivarsanu tylko przede 
Vstrzykiw prep Rin 


ołuańtem, 


z RZE AW 
Ztoże rumuńskie. 


Z pozwoleniem p zywozu dosta czą wa- 
gonowo  Aprowizacyom miast, po iatów 
gmin oraz przedsiębiorstwom przemy8s:0w,m 
i faorycznym. 1.98—3 


POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY 


„POLIMEX“ 


CENTRALA: Lwów, pl Maryacki 5, tel. 293. 
ODDZIAŁY: Warszawa, uł. Senatorska 6 
(Orlom) Te efon 182-90 
ŚNIATYN, 


HOTEL CUKIERM NA. 


TZ 
ei 


HE chińskie i angielskie 

ze świejego zbioru 

w najprzedniejszych gatunkach 
t oleca 


HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, ul. Rutowskiego 8. . 


RBAT 


1404 


Ś TUTNI 1 BIBUŁAI CYGARETOWE 

W nsjlepszej Jakości do nabycia w fabryce: | 

N i J. PERLMUCTERÓW 
Lwów, ui. Tkacka 1. 4. i 


ETT E FT SETE SE TET a 


Konsum kondustarów kolejowych 
Wy STRYJU 


HADENICKNĘ WALE 


WALNE ZERONARIEHIE 


dnia 23 stycznia 1920 r. o godz 14-tej 
w lokalu szkoły ksiejowej przy ul. Try bunalskiej. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Zagajenie. 
2) S>rawozdanie Zarządu. 


3) Dyswisya nad sprawozdaniem zarząlu i 


udziele i: absolutoryum usiępujące.uu Zarządowi 
I Radzie Nadzorczej 


4) Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej, 
5) Zmiana statutu i podwyższen e udziałów, 


6) Rozstrzygniecie Sprawy sasyera zawieszo- 
nego tymczasowo w czynnościach, 
7, Wnioski i interpelacye, 

Za Radę Naazorczą : 
Michalski, 


4 


Przewocniczący; 
[SZostak. 


Nejekut czniejszy śr. dek przeciwko 
ołabieniu i wycienc eniu or anismu, 
ni: mocy małokrwistości (ans miij bra- 
kowi apetyiu złemu trawieniu it. p. 


PIGUŁKI SIŁOTWÓRCZE 


wyr. Lab. Farm. „Ap, Kowalski* w Warszawie Miodo- 

wa 1, Skutek wprost zdumiewający, ujawna się juź po 

zużyciu pierwszego flakcnu. Żądać w aptekach i skła- 
daci aptecznych. 

Bazlowna sprzedał: Przedstawię 'stws na Lwów i W schednią Matapolskę I. 0Z0N, 

Hurtownia Materyatów Aprscznych, Lwów, Kołątajo 6, 1736-30 
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Zdolnych akwizytorów 


poszukuje 


Miminiracya „Dziennika tune” p 
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